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CZĘŚĆ URZĘDOWA
O głoszen ie .

fu na _fc°6cem kwietnia 1892 r. było w obie-

A.

i

* i!

IŁ z Zas&dzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r, 
. P- nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
W*. *. p. nr. 84):

Według regestrów, prowadzonych w
Wyifi" " austryaeko-węgierskim banku narodo- 

' sprawdzonych:
^ziałow.yeh przekazów hipotecznych opie- 

na wal. austr. 
b) gleoPr°centowanych 25.750 zł.

sześ„j Prc- oprocentowanych,
C) J u c z n y c h  35,451.050 „

trzyrni . Pro‘ oprocentowanych
ea‘ę c z n y c h ________25.560.000 „

U ... razem 61,086.800 zł.
ydanych z zaiu-

‘fcisy/, k"'
sWa itloli not pań- 

p o w i c i e  :
Piech,, - , wyoh 73,393.448 
Pi®7, ] ^ r'skow.yoii 133,215.110

^•ęoioreń. 144,349.800 zł. ____
razem 850,958.358

w ogól-1 
Wiedeń, 4 maja 1892

41 1,995.158

Su tmz kom isy i Rady p a ń stw a  dla kontroli d łn -
ebństwa.

Maur

Lr. Ernest H a u s w i r t h ,
prę: vdent, 

ycy  baron K o ń i g s w a r t e r ,  
członek komisy i.

'Jfść IIEURZĘDOWA

Lw ów , 6 maja—  -------- i -   g  "

^ ie g ja Pewnego czasu rząd rossyjski czyni 
1 eelem osłabienia złego wrażenia, ja ­

kie wywołała w całym świecie jego gospo­
darka, której wyrazem jest obecna wielka 
klęska głodowa. Rząd m niem ając, że naj­
skuteczniej dopnie swego celu, jeżeli wyka­
że, iż podobne katastrofy nie są specyalno- 
ścią samej tylko Rossyi, lecz zachodziły i 
zachodzą gdzieindziej także, nawet w kra­
jach pozostających rzekomo w znacznie po­
myślniejszych warunkach ekonomicznych, po­
starał się za pośrednictwem swego ambasa­
dora w Londynie o materyały odnoszące się 
do Indyj angielskich. Z pomocą tych mate- 
ryałów ogłosił on urzędowe zestawienie a to 
z tendencyą wykazania przedewszystkiem, że 
poddani rossyjscy znacznie mniej mają po­
wodu do skarg, niż mieszkańcy indyjscy pod 
panowaniem W. Brytanii. Wedle tego zesta­
wienia wymarło w r. 1771 z głodu w Bengalu 10 
milionów ludzi a od tego czasu Wschodnie 
lndye były dwadzieścia i jeden razy nawie­
dzone podobną Katastrofą; z tej zaś liczby 
przypada aż pięć na ostatnie lata. Roku 1866 
widownią głodu była prowincya Orissa, gdzie 
zmarniało przeszło milion osób, w dwa lala 
później klęska głodowa dotknęła Punjab i 
sąsiednie okolice zabierając około 1,200.000 
oliar, w roku 1874 głód zdziesiątkował lud­
ność dolnego G angesu, w roku 1877 srożył 
się w Deukan, wreszcie zeszłej jesieni nieu­
rodzaj dał się we znaki Bombayowi.

Rząd angielski przypisuje powtarzające 
się często nieurodzaje i ich następstwa po­
susze w miesiącach letnich. W takich ra­
zach stan wody obniża się znacznie we 
wszystkich niemal rzekach a liczne kanały słu­
żące do zawodnienia, wysychają prawie zu- 
J'- lilie. Takie stosunki ekonomiczne są czę- 
•'.^kroć przyczyną katastrof głodowych. Są te 
stosunki jakiem! rząd rossyjski niemoże się 
bynajmniej zasłaniać dla usprawiedliwienia 
swej gospodarki. Na 255 milionów ludności 
w Indyach dziewięć dziesiątych części żyje 
z rolnictwa, gdy natomiast zaledwie trzecia 
część obszarów nadaje się pod uprawę. To 
też w wielu miejscowościach, mianowicie w 
dolinach nadrzecznych dzisiaj już panuje 
przeludnienie, na jeden bowiem kilometr 
kwadratowy przypada przecięciowo 140 do 
208 głów. Skutkiem tego własność ziemska

jest niezmiernie rozdrobnioną, pojedyncze 
zaś parcele zbyt małe aby mogły wyżywić 
masy włościan. Włościanin indyjski jest bar­
dzo zręczny i pilny, zadowala się małem i 
umie wyzyskać wybornie swój kawałek grun­
tu, wszystkie te jednak zalety nie ratu ją go 
od niedostatku wynikającego głównie z 
nadmiaru ludności. Nawet w latach urodzaj­
nych widmo głodu zagląda do jego ubogiej 
chaty, a cóż dopiero mówić o latach, w któ­
rych żniwo niedopisze ? Mniejsza tylko część 
ludności żywi się pszenicą, około 75 milio­
nów ratuje się przeważnie ryżem , a w oko­
licach górskich, na które przypada przeszło 
sto milionów mieszkańców, główną odgry­
wają rolę jęczmień i owies. W skutek nie­
dostatecznego odżywiania, ludność tubylcza 
jest słabego w ogóle zdrowia, to też w ra­
zie epidemii lub głodu mrze całemi groma­
dami. Już w czasach normalnych śm iertel­
ność w Indyach jest o 33 procent większą 
niż w Europie, a w latach niedostatku przy­
biera zatrważające rozmiary.

Wszystkie powyższe okoliczności wska­
zują, iż rząd rossyjski nie zbyt zręcznie wziął 
się do rzeczy pragnąc z pomocą ponurych 
obrazów zdjętych z Indij angielskich, zmniej­
szyć winę własnej adminis*racyi i przekonać, 
że nie tylko w Rossyi źle się dzieje. W Ros­
syi bowiem niezaebodzą podobne stosunki 
klimatyczne jak w Indyach, nie ma tam ab­
solutnie przeludnienia, chłopi rossyjscy po­
siadają przecięciowo obszerne i żyzne łany, 
wreszcie lata nieurodzajne należą do zjawisk 
wyjątkowych, czego niemożna powiedzieć o 
Indyach* brytyjskich. Pomimo to jeden rok 
złych zbiorów sprowadził od razu w karacie 
bezprzykładną katastrofę i stał się powodem 
ogromnego zamętu. Rząd rossyjski przedsta­
wiając w ciemnych barwach stosunki w In­
dyach, zapomniał wspomnieć o akcyi jaką 
rozwijały zawsze władze angielskie dla przyj­
ścia z pomocą nawiedzonej ludności, niemniej 
o zarządzeniach, jakie poczyniły celem zapo­
bieżenia klęsce głodowej, dzięki którym nie- 
powtófzyła się ona już od lat kilkunastu.

I c. t I r a m j  Gały szMaej.
C. k. krajowa Rada szkolna na posie­

dzeniu z dnia 30 kwietnia 1892:
1) zatwierdziła wybór Karola Stacho- 

wa na reprezezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Rawie;

2) zatwierdziła wybór Jana Czajkow­
skiego i Kazimierza Rudnickiego na delega­
tów rady powiatowej do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Bóbree i wybór Jana Czajkow­
skiego na zastępcę przewodniczącego tej Ra­
dy szkolnej okręgowej;

3) zatwierdziła wybór Piotra Rejcherta 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Przemyśla­
nach ;

4) przemieniła jedną posadę nauczyciela 
młodszego w 4-klasowej szkole w Głogowie 
na posadę nauczyciela z pełną p łacą ;

5) zorganizowała od 1 września 1892 
dwie szkoły 4-klasowe męską i żeńską w 
Przemyślu, o 3 nauczycielach względnie nau­
czycielkach z pełną płacą i jednym młod­
szym ;

6) zorganizowała od 1 września 1892 
szkołę etatową w Biłce.

Zamianowała: Wojciecha Guzaka, kie­
rującym naucz. I. szkoły pospol. w Krako­
wie; Stanisława Nowaka, naucz. II. szkoły 
pospol. w Krakowie; Mieczysława Gotkie- 
wicza stałym mł. naucz. VII. szkoły pospol. 
w Krakowie : Kazimierza Donnersberga naucz. 
4-klasowąj szkoły lud. w Bolechowie; Judę 
Samuela Wolfelda, naucz. rei. mojż. w szk. 
wydz. w Jaśle ; Antoniego Rottera, kierują­
cym naucz, szkoły lud. w Siemianówce; 
Włodzimiezza Rusyniaka, naucz, szkoły etat. 
w Hańczowej; Leona Niemca, naucz, szkoły 
etat. w Turzy; Maryę Horakowską, stałą 
naucz, szkoły etat. w D erew ni; Paulinę Mro- 
zawską, nauczycielką szkoły etat. w Glińsku; 
Franciszkę Pacułę, nauczycielką szkoły filial­
nej w Kosienicach; Olgę Ciepanowską, Sy­
donię Sikorską, Barbarę Lityńską i Helenę 
Wilecką, nauczycielkami 6 - klasowej szkoły
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(Ciąg dalszy).

Sób ŁPo<iobno0013 starszTT — słyszałem to nieraz od o- 
^ ^ js z e  Ł ,  ~~ bawify się pokolenia da- 
siwi . c /i.r ,^  nieopatrznie,

Izieeiom drugiej _
‘ue uśm i(C hT  ’ zwarzyło ciągłe* raedytowa- 
^W inną u<-na ustach i obrzydziło wszelką 
e'w słabne:^ 18 nas miało uzbroić prze-
fehote ‘°.rE ciała > odebrało nam siły i
tycyzru i naJ.błahszej walki. Struł nas kry- 

Jestoi kraj u dokonało reszty.
^ c z e m n ilT ^  P°k°lcniem sinutnem i tak 
r?j ty]e r 6In’ nawet do nicości, o któ- 
**le PotrafiiflẐ raw âni^ ’ z g°dnością wrócić

T Q 1
Sie m vl!01łIj  nałogowego pijaka, włó- 

: £CZac mni P?dobne pod czaszką moją, 
Tv«i9„e SWoJ^ jednostajnościa i blado- 

f10’ z b łed rV aiy , P°wtarzałem sobie to sa- 
Wn'oskó\v • - - wytartyeh spostrzeżeń 

Piiak Wy,SC nie nmiejąc. 1 jak nało- 
y’ zac7a C  P°rwany fantastycznemi skrzy- 

tlaeyom t  ?or.az cz§ściej ulegać halucy- 
^ ^ i  ala ° ™1i ,s*Czdawało, że ktoś do mnie 
Zbóty ’Sł„ao Z -laklcbś głębin czy wnętrzów, to 

zyły ranie cienie, chodzące po po­

,eJSZe SZp, u* w iiy  s ię  p o a o ie m a  ua- 
'okejnie C (;rze’ n ie o p a tr z n ie ,  a u m ie r a ły  
iCego gA i  a.ln d z ie c io m  d r u g ie j  p o ło w y  b ie -  

^  u ś m ; „ , u C l a > z w a r z y ło  c ią g łe  raedyt

koju. Cichy szelest portyery, odgłos, docho­
dzący z ulicy, żałośne wycie psa, dudnienie 
ognia lampy, źle przez służącego przygoto­
wanej , każdy, słowem , drobiazg, na który 
człowiek zdrowy nie zwraca nawet uwagi, 
drażnił mnie, torturował. A kiedy padałem 
na posłanie, we śnie wyzwolenia od tych 
strachów szukając, rzucały się na mnie po­
tworne mary, dziwaczne postacie, gromady 
wstrętnych mi zwierząt. Brzydziłem się od 
lat najranniejszych myszami, szczurami i wę­
żami. One to właśnie niepokoiły mnie teraz 
najczęściej , ilekroć powieki przymknąłem. 
Okropność! Zrywałem się z łóżka, zapalałem 
zgaszoną świecę i otwierałem oczy szeroko. 
Zjawiska pierzchały wówczas, ale na to tyl­
ko, aby wrócić natychmiast. Walczyłem co­
dziennie od rana z wytworami rozczochranej 
wyobraźni, uciekając się w końcu pod opie­
kę morfiny.

Z ciszy nocnej i z fantastycznych wi­
dziadeł, wykwitał powoli błękitnawy płomyk 
dalekiej jeszcze świadomości prawd , nie u- 
znanych przez metodę wiedzy, która mnie 
wykarmiła.

Widziałem teraz jasno, że to, czego 
mnie przez lat tyle uczono, należało dopeł­
nić, bo robiło człowieka panem tylko zja­
wisk , dosięganych przez zmysły. A po za 
tem ciasnem kółeczkiem, wirują przecież na­
około nas miliony tajemnic, niepochwytnycb, 
przeczuwanych zaledwie, co nie dowodzi 
wcale, aby nie były rzeczywistością.

S ą , istnieją! Mówił mi niepokój, mio­
tający mną coraz gwałtowniej , szeptały mi 
to" chore nerwy, strachy, niewytłómaczone 
niczem obawy, i tęsknota za światem nie­
znanym.

Kto poda mi rękę, aby mnie wyprowa­
dzić z półeieniów niepewności na jasne słoń­

ce zrozumianej wiary ? Zrozumianej, bo na 
innej, oprzeć się nie byłem zdolny.

Książki ? One to właśnie wpędziły mnie 
na wzburzone fale zwątpień.

Ludzie? Szczęśliwi, czyli naiw ni, głu­
pi , sam olubni, co na jedno w ychodzi, nie 
powiedzieliby mi nie nowego, nieszczęśliwi 
zaś, albo szlachetni i niepospolici nawrócili­
by mnie jedynie do pessymizmu, którego 
wcale nie pożądałem.

Daremnie rozglądałem się między zna­
jomymi, szukając twarzy, na której wyczy­
tałbym obietnicę odpowiedzi na pytania, któ­
re się w mózgu moim nagromadziły. Piwoń­
ski ? Ten przemówi serdecznie —  wiedzia­
łem — ale jego praktyczny optymizm niósł 
mi zawsze tylko ulgę chwilową. Wuj Anto­
ni ? Będzie d rw ił, nazwie mnie dzieciakiem, 
któremu zachciewa się gwiazdki z nieba. Ma­
t ka? rzuci się w kaplicy na twarz, ufna wT 
siły modlitwy.

A mnie nie tego było potrzeba, jedy­
nie bowiem argumenty mogły przekonać 
człowieka, przywykłego od lat najwcześniej­
szych do systematycznego myślenia.

W tem stanęła mi nagle przed pamię­
cią postać Kolskiego, którego od czasu do 
czasu spotykałem.

Tego szermierza pióra, nie wysuszyła 
żadna trzeźwość. Jak  potoki lawy z czeluści 
wulkanu lałv się z niego gorąco słowa wiary 
i nadziei. Czytając jego artykuły, było czuć, 
że nie kłamał.

Może on wskaże mi drogę do ukocha­
nia życia.

Nie zwlekając, udałem się do publicy­
sty zachowawczego.

Mieszkał daleko, aż gdzieś przy końcu 
ulicy Marszałkowskiej, na parterze małego

domku Drzwi otworzył mi wyrostes: w kurtce 
z złoeonemi guzikami i zaniósł panu kartę.

Jeszcze nie zdążyłem zdjąć paltota, 
kiedy się w przedpokoju ukazał sam gospo­
darz i podał mi rękę na powitanie. Aczkol­
wiek się już wieczór zbliżał, pan Kolski 
przyjął mnie jeszcze w rannem ubraniu.

— Przepraszam za strój nie odpowia­
dający porze dnia — tłumaczył się — ale 
wyrobnicy nie m ają zawsze czasu do mi­
zdrzenia się przed zwierciadłem.

— Może przeszkadzam ? —  zapytałem.
— Skończyłem właśnie połowę dzisiej­

szej roboty —  odparł — służę więc panu 
z przyjemnością.

Wprowadził mnie do obszernego po­
koju, który robił na pierwszy rzut oka wra- 
żeniejpracowni, mimo wytwornego urządzenia.

Na posadzce froterowanej, zakrytej do 
połowy kobiercem, rozstawiła ręka nie bar­
dzo dbająca o mieszczańską symetryę, dwa 
garnitury miękkich, nizkich mebelków, ota­
czających bez porządku stoły, założone al­
bumami i ozdobnemi wydawnictwami. Okna
i drzwi zasłaniały portyery z materyi tu­
reckiej, ściany zaś niezwykłe mnóstwo rycin, 
portretów i malowideł. W czterech szafach 
mieściło się kilka tysięcy książek. Nad je ­
dną z nich dostrzegłem pod orłem, wypcha­
nym z rozpiętemi skrzydłami trzy pary pa­
łaszów, pistolety i d u b e ltó w k ę . W rogu, pod 
oknem, znajdowało się duże biurko, zarzu­
cone taką górą gazet, papierów i broszur, 
że zostało na zielonem suknie zaledwie miej­
sce do oparcia ramion piszącego. Przed tym 
warsztatem swoim spoczął pan Kolski, pod­
sunąwszy mi fotel. On sam wyglądał, jak 
robotnik, który odłożył co dopiero narzędzia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



żeńskiej w Przem yślu; Wilhelma Felsztyń- 
skiego stałym młodszym nauczycielem 6-kla- 
sowej szkoły ludowej żeńskiej w Prze­
myślu ; Anielę Łękawską, stałą młodszą 
nauczycielką 6 - klasowej szkoły ludowej 
żeńskiej w Przemyślu; Julię Abgarowicz, kie­
rującą nauczycielką szkoły żeńskiej św. An­
toniego we Lwowie; W incentę Longchamps, 
kierującą nauczycielką szkoły żeńskiej św. 
Anny we Lwowie; Maryę Skrzyńską, kieru­
jącą nauczycielką szkoły żeńskiej im. Cza­
ckiego we Lwowie; Franciszkę Seelig, nau­
czycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej im. Sta­
szica we Lwowie; Karolinę Sołtysową, nau­
czycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej im. Sta­
szica we Lwowie; Waleryę Torusiewicz, nau­
czycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej im. Sta­
szica we Lwowie; Teofilę Kobylańską, nau­
czycielką szkoły żeńskiej św. Marcina we 
Lwowie; Stefanię Kosowską, nauczycielką 
szkoły żeńskiej św. Marcina we Lwowie; 
Petronelę Mukaczyńską, nauczycielką szkoły 
żeńskiej św. Marcina we Lwowie; Elżbietę 
Fruchtmann, nauczycielką szkoły żeńskiej im. 
Czackiego we Lwowie; Salomee Levay, nau­
czycielką szkoły żeńskiej im. Elżbiety we 
Lwowie; Eugenię Kumer, nauczycielką szkoły 
żeńskiej św. Antoniego we Lwowie; Wandę 
W aniczek, nauczycielką szkoły żeńskiej im. 
Piramowicza we Lwowie; Waleryę Tatomir, 
nauczycielką szkoły żeńskiej im. Mickiewicza 
we Lwowie; Antoninę Zdobnicką, nauczycielką 
szkoły wydz. żeńskiej we Lwowie; Krystynę 
Paklerską, nauczycielką szkoły wydz. żeńskiej 
we Lwowie; Klementynę Kucharską, nauczy­
cielką 2 - klasowej szkoły ludowej w Chole- 
wianej górze; Michała Moszorę, nauczycielem 
4-klasowej szkoły ludowej w Rawie.

P rzeniosła: a) stałą nauczycielkę
kierującą Jadwigę Makuszówną ze szkoły żeń­
skiej im. Czackiego do szkoły żeńskiej im. 
Staszica, b) stałe nauczycielki szkoły żeńskiej 
im. św. Marcina Sydonię Broniewską i Lu­
dwikę Wolańską do szkoły żeńskiej im. Sta­
szica ; a Maryę Szotkowską do szkoły żeń­
skiej im. Piramowicza.

Przyjęła do wiadomości sprawozda­
nia c. k. inspektorów krajowych z wizytacyi 
gimnazyów w Drohobyczu i Jarosławiu.

Zezwoliła na założenie zakładu fre- 
blowskiego w Klaśnie przez krakowski ko­
m itet wykonawczy fund. br. Hirscha, za­
twierdziwszy statuta takichże zakładów dla 
dzieci izraelickich zakładać się mających 
przez fundacyę bar. Hirscha.

Rada Państwa.
( C X X 1 I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W ied eń  , 4 maja. (:Koresponden- 
eya Gaz. Lw.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 15 w obecności posłow 
bardzo licznie zgromadzonych.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu.

Loże i galerye szczelnie zapełnione.
Lwowska Russkaja Rada  wniosła pe- 

tycyę o utworzenie niższorzędnych szkół han- 
dlowo-przemysłowych po miastach powiato­
wych w Galicyi (petycyę tę wniesiono nie 
na ręce jednego z galicyjskich posłów ru ­
skich, lecz bukowińskiego posła Wolana); 
taż Rada (przez tegoż posła) petycyonuje o

uregulowanie patronatu nad cerkwiami w 
myśl majowych ustaw kościelno-politycznych 
z r. 1874 ; Wydział powiatowy w Tarnobrze­
gu wnosi petycyę o utworzenie Sądu powia­
towego (trybunału pierwszej instancyi) w 
Tarnobrzegu; rozliczne kasy dla chorych w 
Galicyi petycyonują o obniżenie dla siebie 
taks aptekarskich; nadchodzą coraz liczniej 
petycye z Galicyi i z innych krajów o u- 
trzymanie zamknięcia granicy dla bydła ru­
muńskiego ; nakoniec w bardzo długim sze­
regu innych jeszcze petycyj lwowskiej Rady  
(także przez pos. Wolana) znajduje się i ta, 
„żeby organa rządowe w Galicyi nie narzu­
cały ludności ruskiej gwałtem i wbrew jej 
woli dodatku do Gazety Lwowskiej, zwane­
go Narodna Czasopyś.u

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajduje się pierwsze czyta­
nie wniosku Tilszera o stawienie Ministra 
sprawiedliwości hr. Schónborna w stan o- 
skarżenia.

Pos. T i l s  eh  e r  po wstępie, w którym 
wywodzi, że od początku ery konstytucyjnej 
austryaccy mężowie stanu obrali sobie za 
dywizę: in iu n a  regnorum fundamentum, po­
trąca o punktacye tak zwanej ugody czesko- 
niemieckiej, o których m ów i: Gdy Niemcy 
w Austryi przekonali się, że panowanie ich 
nad przeważną słowiańską większością lud­
ności jest niepewne , ułożyli kampanię w 
tym duchu, aby przynajmniej część Króle­
stwa czeskiego dostać pod wyłączne swe pa­
nowanie i oczyścić ją  z ludności słowiań­
skiej, spodziewając się w tern pomocy Rzą­
du centralistycznego i germanizującego. Do 
szczegółów tej kampanii należy utworzenie 
sądu okręgowego w Weckelsdorf, zastana­
wiające już dla tego, że dawniejszy gabinet 
lewicy, Auersperga i L assera , odrzucił kil­
kakrotnie postulat sejmu czeskiego o utwo­
rzenie tegoż sądu. Ów postulat sejmu nie 
ma już żadnego zgoła znaczenia, a jednak 
teraźniejszy Minister sprawiedliwości powo­
łuje się nań, nie zasięgnąwszy ponownie o- 
pinii sejmu, a więc postępuje sobie wbrew 
prawu. Mówca zapewnia, że Czesi szczerze 
pragną pokoju w kraju, (śmiechy na lewicy) 
na podstawie prawdziwego równouprawnie­
nia i sprawiedliwości; nigdy atoli nie zgo­
dzą się na podział k ra ju , na wypędzenie 
mniejszości czeskiej z części niemieckiej, ani 
na wyłączne w tejże części panowanie Niem­
ców. Owa tak zwana ugoda wyszła z paktu 
między Niemcami czeskimi a R ządem , cały 
natomiast naród czeski stanowczo przeciw 
niej protestuje. Wypływem punktacyj o „u- 
godzie“ są same niesprawiedliwości. Potę­
piwszy Pana Ministra, mówca znieważa cały 
Rząd ) nawet Państwo nazywa „państwem 
bezprawia." Oświadcza dalej, że n ie (spodzie- 
wa się skutku po swym wniosku, bo ci, któ­
rzy Pana Ministra podmówili do czynu nie­
legalnego, decydują także w rezultacie gło­
sowania nad wnioskiem. Nakoniec ubolewa, 
że Pan Minister Prażak, będąc powołany do 
gabinetu jako mąż zaufania narodu czeskie­
go, zgodził się na rozporządzenie, zamiast 
wziąć dymisyę. (Oklaski z ław młodocze- 
śkich).

P r e z e s  przyzywa mówcę do porządku 
za znieważające wyrazy o Rządzie i Pań­
stwie.

Pos. P l e n e r  zaznacza, że po raz pier­
wszy pojawia się w Izbie wniosek taki. Usta­

wa z roku 1867 o odpowiedzialności mini- 
steryalnej z pewnością nie jest wydana w in­
nej intencyi, jak tylko w tej, żeby stanowiła 
broń parlamentu w całkiem nadzwyczajnych 
razach, w razie naruszenia całego porządku 
prawnego lub jaskrawej nielegalności admi­
nistracyjnej. Historya państw innych świad­
czy też, że ustawa taka nie jest i nie po­
winna być nadużywana do celów agitacyj­
nych. Jakoż i w Austryi mimo wielkich i 
namiętnych walk od r. 1867 dotychczas ni­
gdy do ustawy tej nie odwoływało się ża­
dne stronnictwo. Pierwsi Młodoczesi chwy­
cili się tej broni, chociaż z samego tonu 
mowy wnioskodawcy można było poznać, że 
chwytają się jej bez dostatecznej ra c y i; brakło 
bowiem tej mowie kolorytu szczerego, głę­
bokiego oburzenia, wywołanego ciężką krzyw­
dą ; brakło jej prawniczego umotywowania, 
brakło dowodu nielegalności rozporządzenia. 
Mówca dowodzi, że rozporządzenie jest le­
galne, albowiem, jakkolwiek przepisane jest 
zasięgnięcie opinii sejmu o założeniu nowego 
sądu, opinia ta nie jest jednak aktem pra­
wodawczym i Rząd opinii sejmowej trzymać 
się nie potrzebuje. Nieraz juz Rząd zmienił 
terytorya sądowe wbrew opinii sejmu cze­
skiego, a sejm, i to raz przy czysto czeskiej 
większości, nigdy nie zaczepiał legalności 
rozporządzeń odnośnych, dając tym sposo­
bem poznać, że negatywna opinia jego nie 
może przeszkodzić pozytywneńiu rozporzą­
dzeniu. W sprawie sądu w Weckelsdorf Mi­
nisterstwo zażądało opinii sejmu; ale wię­
kszość czeska w sejmie z względów stron- 
niezo-politycznych postanowiła nie wydać jej 
wcale. To stronnicze zachowanie się Cze­
chów i szlachty feudalnej nie może przecież 
powstrzymać Rządu od wykonania prawa 
swego, prawa przyznanego mu konstytucyą. 
Rozporządzenie jest przeto zupełnie legalne 
i wniosek Młodoczechów upada sam przez 
się. Gdyby uznano go za słuszny, równałoby 
się to ubezwładnieniu całej wogóle władzy 
wykonawczej. W polityczne wywody mówca 
zapuszczać się nie chce, a ztąd też nie od­
powiada na prowokacye Tilszera. Odczytuje 
nakoniec wniosek lewicy o przejście nad 
wnioskiem Tilszera do porządku dziennego, 
żądając głosowania imiennego. (Przeciągle 
oklaski z lewicy).

Poseł P  a c a k utrzymuje , że wniosek 
Tilszera nie jest stawiony w celach agita­
cyjnych , lecz wypłynął z poczucia ciężkiej 
krzywdy. Wywody prawnicze Plenera przed­
stawia mówca jako sprzeczne z ustawami 
obowiązującemi w Czechach, i z poglądami, 
wyłuszezonemi przez Herbsta w roku 1884. 
Zwracając się przeciw p. Ministrowi spra­
wiedliwości , zaleca mu , aby nie bawił ^ic 
w politykę. Dalej rozbiera mówca p rzep ,./ 
ustaw o' terytoryaeh sądowniczych, aby udo­
wodnić, że bez opinii sejmu Rząd nie miał 
prawa utworzyć sądu w Weckelsdorf. Mówca 
kończy wycieczką przeciw panu Ministrowi 
Prażakowi, i zapewnieniem, że naród czeski 
był narodem politycznym w Czechach przed 
Niemcami i pozostanie nim po Niemcach. 
( Oklaski z  ław młodoczeslcich).

Poseł D e y m  imieniem szlachty histo­
rycznej oświadcza, że ta nie będzie głoso­
wała za przekazaniem wniosku Tilszera ko- 
misyi, bo w rozporządzeniu Ministra spra­
wiedliwości nie widzi ani rozmyślnego , ani 
popełnionego przez niedbałość naruszenia 
którejbądź ustawy. Zresztą chodzi tu o na-

4ruszenie prawa sejmu czeskiego, a 
dopilnować praw swoich należy przede ■, 
stkiem do samego sejmu. {Brawo.

Tu zabiera głos Minister sprawied . 
ści , hr, S c h o n b o r n , którego 
damy częścią dosłownie , częścią! w ot)' * 
nem streszczeniu, w jednem z następ i j 
numerów.
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Pos. Z u c k e r  oświadcza, że.wsp1ratf1'

stanowiska swego względem wniosku 
czeskiego udał się z zapytaniem do P1 ]
dyum staroczeskiego w Pradze, zk^- ,, 
m ał odpowiedź, aby postąpił sobie w®j&r(1f
podobania. Otóż mimo widoków poPy j, 
ści nie podpisał wniosku, mniema atoli, 
nie powinna Izba przejść nad nim do F;
rządku dziennego, lecz przekazać g°^a J
misyi. Pan Minister powołuje się ę1 ^ 
wniejsze opinie Sejmu czeskiego; te 
nie mają już znaczenia. Jakoż sam ^  A  
nister zażądał ponownej opinii, ale m® ^  
kał je j, lecz wydał swe rozporząć.zeme> 
jest to drobnostka, bo sytuacya.. i8 rjjj 
tworzyła się w Czechach wskutek rozp  ̂
dzenia o sądzie w Weckelsdorf, jest ta y J  
warto, aby nią zajęła się n i e  tylko w* 
administracyjna, lecz i ustawodawcza. ” j(
____ : „  ' i-----u • . i • 11 ■ • ,.„„1701*0.
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rżenie w Czechach jest wielkie i szczer®1
do P*sztuczne; nie wolno przejść nad niem 1 

rządku dziennego. -e J
Mówca odwodzi, że rozporządzą1 

Ministra obala przepisy o t worzeni ®J  
dów, i żąda, aby przekazano wniosek 8 |
syi. ( Oklaski z ław młodoczeskich.)

Na tern przerwano obrady. je
Pos. L u e g e r  wnosi interpelaol" ^  

p. Ministra sprawiedliwości z żądanie®’ ,. 
zapobiegł systematycznemu podkopyw8®1^  
sad chrześciańskich i monarchicznyek ( . 
dzienniki uchodzące nawet za półurzęd® ' 

P r e z e s  naznacza posiedzenie 11 ^  
pne na wieczór dzisiejszy, ale po kilk® ^  
gach pos. Exnera, że dziś odbędzie sl® jge- 
żna an k ie ta , w której wielu posłów 
stniczyć powinno, cofa to zarządzenie- ^  

Koniec posiedzenia o godzinie 
nut 15.

Następne jutro.
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Książę Bismarck w święta 
angielskiem. i(.

W majowym zeszycie angielskiego sjj 
sięcznika Contemporary Remew znajduJ y  
artykuł zatytułowany: „Bismarck”, ktor?
odpowiedzią na ogłoszony w swoim ^ j
w te iy  samem piśmie a r ty k u ł, kryty^Lj 
w sposób bardzo dotkliwy obecną P° gygir J *> ,70^  p
cesarza niem ieckiego, i podnoszący u. :est 
byłego kanclerza. Autorem odpowied^,,
niejaki Pouttney Bigelow , Amer. 
w Niemczech wychowany i na pół tS jl 
nizowany, który poznał się z Wilhelm®
na ławie szkolnej , i od tego czasu P°
wał z swym cesarskim kolegą w bil®8
bardzo przyjaznych stosunkach. i

Bigelow poddaje działalność 
Bismarcka nadzwyczaj ostrej krytyce • 8. 
się ogranicza po części na znanych 
mianowicie, jak kanclerz wychowa! s,cj»s 
lizm przez prawa wyjątkowe, jak ! _P° gẐo' 
ostatnich dziesięciu lat urzędowani8 .ur 
dził dobrobytowi krajowemu swoją ,P° s$t, 
cłową, i jak daleko posuwał sijf ^  
osobistej nienawiści.
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lo flo sć  Fryderyka W llie io .
(Koser: Friedrich der Grosse, ais Kronprinz.— 
Th. Fontane: Die Graffschaft Ruppin. — Fried- 
richs Briefwechsel mit dem Konige Friedrich 
Wilhelm I , seinem Yater. — Ernest Lavisse: 

Le Grand Frćderic avant l ’avenement).

Młodość Fryderyka W. nie obfitowała, 
jak wiadom o, w rozkoszne wrażenia. Wspo­
mnienia dzieciństwa, spędzonego bez pieszczot, 
w domu ojca, ponurym i sm utnym, rzucały 
cień i na późniejsze lata. Skoro tylko umysł 
jego rozwijać się począł, wnet pojęcia, jakie 
się w nim wytwarzały, stanęły w sprzeczności 
z pojęciami ojca. Radości, jeśli się czasem 
zdarzały, były krótkie i — kradzione, jak 
zakazane owoce. Pod wpływem ojcowskiego 
rygoru, wyrobiła się w młodym księciu prze­
zorna i chytra n a tu ra , — indywidualność 
jego wszakże nadto była silną, aby się od 
czasu do czasu nie przejawiać w pogardzie 
dla wszelkich zwyczajów i manij ojcowskich. 
Okazywał to nie słowem, ale postawą i mil­
czeniem ponurem , a nadewszystko ukrywa­
niem przed ojcem własnych swoich zalet. 
Przedstawiał mu się n. p. zawsze jako zły 
żołnierz. Natomiast udawał przymioty, których 
w gruncie nie posiadał: przybierał pozory 
księcia liberalnego i czułego serca. W ten 
sposób usiłował zawsze zająć stanowisko 
przeciwne ojcu i odgrywał rolę następcy 
tronu będącego zarazem szefem opozycyi. 
Taką postawą, obudzając na każdytn kroku

słuszne i niesłuszne podejrzenia ojca, dopro­
wadzał go nieraz do wybuchów szalonego 
gniewu a w swojej duszy mnożył wspomnie­
nia upokorzeń, doznawanych niejednokrotnie 
wobec służby, generałów, książąt i królów; 
upokorzeń zadawanych jem u , młodzieńcowi, 
świadomemu swej w artości, powołanemu w7 
swem przekonaniu, do wielkich zadań , do 
rozkazywania !

Z temi wspomnieniami łączyły się in­
ne, niemniej boleśne. Były to wspomnienia 
tragicznego roku 1780: ucieczki przygotowy­
wanej jakby epizod romansu ; aresztowania 
i przesłuchań przed trybunałem wojennym ; 
zamknięcia w ponurej celi więziennej ; okro­
pnego pożegnania, w chmurny ranek listopa­
dowy, z Kattem idącym na śmierć.... poże­
gnania, które przyprawiło go o omdlenie. A 
po ocknięciu uderzył go widok surowej twa­
rzy kapelana i przeraziła rozmowa o rzeczach 
świętych i trwodze przedśmiertnej.... Po do­
znanej radości z powodu ocalenia życia, na­
stąpiły później straszliwe nudy w mo­
rach fortecy kistrzyńskiej, poczucie niesławy, 
z powodu odebrania odznak rycerskich, sza­
bli, — niedostatek, prawie nędza w połą­
czeniu z serwilistycznemi kłamstwami, jakie 
zmuszony był pisać do ojca. — Król prze­
bacza wreszcie, ale tonem gniewnym i z gro­
źbą przekleństwa. Przebaczenie zresztą nie 
jest zupełne, — szabla nie została zwróconą 
Fryderykowi, swoboda przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, ograniczona do kilku 
miejscowości, — a nadto ciągła konieczność 
hipokryzyi i przymusu na każdym kroku!

Wkrótce ton listów ojcowskich staje 
się łagodniejszym, prawie serdecznym, — ale 
to tylko zapowiedź nowej próby, nowej klę­

ski : przymusowego małżeństwa. Książę musi 
się poddać, albo wywoła nowy wybuch gnie­
wu. Pisze więc do ojca z oświadczeniem 
bezwzględnego posłuszeństwa, ale w listach 
do innych osób wypowiada cały swój żal, 
całą swą wściekłość. W końcu rzeczywiście 
się poddaje i przyjmuje pierścień zaręczyno­
wy. W tej epoce Fryderyk miał zaledwie lat 
dwadzieścia.

Tern małżeństwem okupił on przynaj­
mniej swą wolność, — nie potrzebował 
mieszkać z ojcem. Po zaręczynach z księż­
niczką brunswicką, Bevern, Elżbietą Krysty­
ną , król zamianował go szefem pułku sta- 
cyonowanego w Neu-Ruppin i Nauen. W kil­
ka tygodni po ślubie, Fryderyk wrócił sam 
do garnizonu; księżna została w Berlinie, 
gdyż w Rupinie niepodobna było pomieścić 
chociażby najskromniejszego dworu. Pozostał 
tam około lat czterech, prawie swobodny, 
chociaż pod dozorem; od czasu do czasu 
dręczony tą opieką. — W tej nowej epoce 
życia Fryderyka, starcia między ojcem a 
synem są mniej częste i mniej gwałtowne, 
ale przymus jeszcze nie ustaje, i umysł księ­
cia nie może rozwijać się zupełnie swobo­
dnie. Król wymaga jeszcze ciągle od syna 
rzeczy , które mu są w najwyższym stopniu 
niemiłe — a wśród tej połowicznej wolno­
ści i ponawiającego się chwilami przymusu, 
wśród tej mieszaniny dobrowolnego kształ­
cenia się i nakazanych ćwiczeń, wyrabia się 
ostatecznie charakter człowieka i monarchy, 
który w historyi nosi miano Fryderyka Wiel­
kiego.

I.
N eu-R uppin, to stara siedziba panów 

na Rupinie , którzy wśród ubogiej szlachty

brandeburskiej jedyni prawie pewoŁ? „jer
w a l i  r n l i ł  ___  m i o l i  r łi z ii  a H  ń  77r»o/łr7ZimP,. 'wali rolę — mieli niejakie znaczenie.
wszych latach XVI w. hrabią na
był młodzieniec schorowany , nami?̂ 11 
biący polowanie i — kobiety. Pewn®8̂  jo 
zaziębił się w lesie i przyniesiono 
domu w gorączce. W okolicy nie hj*0^ !  
rza, a sprowadzać go z Berlina, _t0 
niemożebny. Gorączka t y m c z a s e m  sie ego 

g ała; domownicy palili w pokoju ®", /  
jak w p iek le , aby mu ulgę przyni®s jjrr
poili go różnemi nalewkami i wineI><2j0 ^0
bia u m arł, a państwo jego prze* , 
brandeburskiego elektora, dla 
spuścizna była wówczas niezmiernie P 
ną Tytuł „hrabiego na Rupinie” zfiC u tf 
się też po dziś dzień w długim szel.®» 
tułów królów Pruskich. *f l

Dziś niepodobna sobie przedstawi ^ jest 
było miasto Neu-Ruppin w r. 1782, ^ 
w epoce przybycia tam Fryderyka. g yĄ
cu ubiegłego stulecia spalone został® â ejjil
Fryderyk Wilhelm odbudowując je, 
prawdziwy grzech przeciw dobremu ■, ^ jr  
wi. Chciał z tej mieściny utworzyć c< jG je > 

ju stołecznej rezydencyi. Domy J . ifdzaju stołecznej rezydencyi. c6 -
ulice szerokie, bardzo szerokie, ]cjć
wielkiemu placow i, zdolnemu Votal%M pi®

brzymie tłumy, — ale tych tłumów mg ^  » 
widać!... Gdy studenci ze szkół się wf 
załoga jest na ćwiczeniach, Neu-R^PP 'A' 
gląda tak, jakby wszyscy mieszkancj 
chali w podróż.... Jest to miasto sp® 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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t >,Świat — pisze p. Bigelow — zwykł 
z&ć byłego kanclerza za kierownika hi- 

,oryl europejskiej. Historya naszych cza- 
’ ,8P°czywa jeszcze po części w tajnych 

cniwaeb , które dopiero przyszłej genera- 
J  uędą przystępne. Tymczasem świat wy- 
Sjparza sobie zdanie na podstawie tego, co 
J, P^edostaje do życia publicznego, a tu 

pośrednikiem jest prasa. Bismarck 
i tri? zaa P° mistrzowsku ująć sobie prasę 

pdy dzierżył ster, był on dzięki funduszo- 
s t f \elfickiemu- właściwym redaktorem wszy- 

.lcQ niemal główniejszych dzienników nie- 
eckicb. Korespondenci do zagranicznych 

in? w Berlinie, jeśli chcieli być „poinfor- 
to musieli przedstawiać Bismarcka 

ii!0 półboga. Nie było roku, aby Bismarck 
ta swoł ei Pras’e zaniepokajać świa-jt
z tem^08̂  0 wojnie i następnie uspokajać 
Wzp „ZaPewnieniem , że on jedynie zdołał

»sta:
do

Hi

• ^ Zażegnać. Nie ukrywał swej nienawi- 
Ańglii, a z drugiej strony czynił bez- 

zabiegi, aby zjednać sobie przyjaźń 
Powodzenie jego z Rossyą nie było

fluie
‘OSsyi

n Psze 0(i leg'0! jakie miał z socya- 
ła sjg1' Podczas gdyBossyi schlebiał, zbroi­
ło ? ; ’ aei$ga â na wschodnią granicę 
Padu eeMarm^ '  gotową każdej chwili do na- 
Uawiń . m ey są nadto w Bossyi tak znie- 
sig naZep.'> jak we Francyi. Moltke oburzał 
pa^j Bismarcka z tego pow odu, a obecny 
się M  cesarz, widział w roku 1885, co 
raj gł.1'^ei  przestrzegał rząd przed tem, co te- 
g° ^  a o się faktem. I cóż w obec grożące- 
WySji j ^Pieczeństwa czynił Bismarck ? Oto 
Pola].- S*? nad nieludzkiem prześladowaniem 
ztiieei Vf\ }  dokładał wszelkich s i ł , aby ich 
Hajza ?eió do Prus i popchnąć w ramiona 

*|tszych wrogów cesarstwa. 
dziSi . 'olu bezstronnych Niemców przyznaje 
s t a j ’ ** Bismarck, mianowicie podczas o- 
sik0 ^ dziesięciu swoich rządów, wszy- 

prawie pomieszał i poburzył.
^dy cesarz Wilhelm II wstąpił na tron, 

'.Zegł, że wszystko, co się łączyło z na- 
zui eai Bismarcka, zapowiadało złe owoce 

aby Ca?cało wszystkich. Był największy czas, 
^“ch ymano machinę i w niektórych spra- 
BiSlll Uwzględniono nowsze okoliczności. Ks. 
aietli reH nie chciał atoli mieć nic do czy- 
te^ z. Projektami, których nie był auto- 

tVK Cheiał panować i obstawał przy tem, 
.Przez trzymanie się jego metody 

a,?siągnąć pożądany skutek.
Boż miał więc cesarz uczynić, gdy mu 

dał delikatnie odczuć, że chciałby> arekI  UU1 u. C1 in. Cfr l/U ^  U Cl C O U C ] ŁC u  U Ul Cli U J

Hat  ̂ go i uczynił wszystko, aby
„ ^ w ie rz y ł, że Bismarck ustępuje z tych

Hi

1 angielskich korespondentów dzienni- 
rozgłasza poglądy, z tendencyą gro-

powodów, co Moltke. A Bismarck ? 
loezn',e P° wyjeździe na wieś używa 

ia(Jj ZfeJ części wolnego czasu na przyjmo- 
. amerykańskich, francuzkicb, rossyj-

JJkiih
/ęnia trudności swemu następcy i wzbu- 

a w narodzie uprzedzenia do monarchy, 
dyby ktoś odważył się podczas jego 
Zaczepiać go w sposób, jakim się w 

i Czasie on posługuje wobec cesarza
ta J ^ i c g o ,  byłby natyclimiast aresztowany 

i„i,r?dnię obrazy Bismarcka. Cesarz nie

^Qia

o IŁ Jednakże na seryo tego nieprzyzwoite 
nistra °Wa|da się swego dawniejszego mi­

ii
ra| s- ^arz — pisze Bigelow dalej — sta- 

Natychmiast wprowadzić rydwan pań-
aUtUs '\ na bezpieczne tory. Zniósł ustawę 
?*Gra}CyE ty c z n ą , ulżył ciężaru, jaki wy- 
■ Ce> i i  Ĉ ° ocbronne, przynajmniej tak da- 
êdn’ał l.^aród może mieć tańszy chleb, po- 

k Polakf 
, która

- •  VX* IllOUO 1U1W  UWŁŁUUJ Ol* J/l/
Polaków, zdobył Helgoland, małą wy 

^ r to ’? ra Postada dla Niemiec większą
?adał wszystkie kolonie Bismarcka i

I v,f'rdjprzymierzu przez zawarcie trakta-Jl _ -  -

'gclow
andlowych trwałą podstawę 

. „ „ „ „ „ „ „ „  „

‘ęm^i„ulgeiow zaznacza w końcu 
' mcy bardzo

ze cesarz 
obywają się bez Bismar- 

iZe z ustąpieniem jego zawitała w Niem-
b * riA   • .
i 6jsza Wa> ekonomicznie i politycznie wol- 

Sl.-.era- „Jeśli cesarz — kończy Bige-
"'ke artykuł — żywił kiedykolwiek pe- 

co do ustąpienia Bismarcka, 
Jó sic ich musiał, gdy widział, jakim_ 1 ■'Offi of Ł Ł  -------------7 O 'W   -----------z J

?®W-* s 't? potężny minister, skoro mu
kieboj"*10 urząd który go wynosił na takie 

Tczne wyżyny.11

K R O I I K A
a Lw ów , 6 maja.

Hć i "T j . P an  raczył najmiłościwiej udzie- 
“>er;; ^^atnej Swej szkatuły gminie Trościa- 

Powiecie brzeżańskim, na dokończenie 
azkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

kt°r 0̂ ~ N ajd . A rcyksiążę  R a in e r ,  Inspe- 
“tf)retI| r<’uy krajowej przybył przedwczoraj wie 

tein 4° k ra^owa i zamieszkał w Grand- 
i  deW + dworcu powitali Najd. Areyksięeia: 
5°rotki • Laskowski, p. dyrektor policyi dr. 
--laitz'iWlreZ 1 Pulkownik obrony krajowej p. 
“speu ' .  Jego Ces. Wysokość dokonał wczoraj 

°yi obrony łrrummmi o -n- —obrony krajowej, a w południe odbył

v€tazeta Lwowska" % dnia 7 Maja 1892

się w apartamentach Grand-hotelu obiad, na 
który zaproszeni zostali wyżsi oficerowie i na­
czelnicy władz.

— Jego Ces. i K ról W ysokość
Najdostojniejszy Arcyksiążę Leopold Salvator po­
wrócił dziś rannym pociągiem z wycieczki my­
śliwskiej Jasień-Perehińsko.

Mimo spóźnionego już czasu, wynik polo­
wania był świetny, gdyż ubito 6 głuszców, z 
których Jego Ges. i Król. Wysokość 2 bardzo 
piękne i duże koguty sam ubił.

Wycieczce tej sprzyjała bardzo piękna po­
goda, co dało Jego Ges. i Król. Wysokości spo­
sobność podziwiać urocze, po największej części 
jeszcze śniegiem pokryte góry i dziewicze lasy. 
Widokiem tym Najd. Arcyksiążę tak był za­
chwycony, iż wiele miejscowości zdjął swym 
aparatem fotograficznym.

Powrót z Kuźmieńca nastąpił przez miej- 
scowośó Perehińsko; w której właśnie dnia 5 b. m. 
roczny jarmark się odbywał. Gwar jarmarczny 
i rozmaitość strojów dziarskiego ludu górskiego 
w wysokim stopniu zajęły uwagę Najd. Arey- 
księcia, który wyraził ubolewanie, iż. swego 
aparatu fotograficznego, celem zdjęcia ciekawych 
typów tego ludu, nie miał pod ręką.

Znaczny stan jeleni i głuszców, który Je­
go Ces. i Król. Wysokość przy tej wycieczce 
miał sposobność stwierdzić, zawdzięczyó należy 
ś. p. Arturowi hr. Potockiemu; ten bowiem, 
będąc przez 10 lat dzierżawcą tych rozległych 
kniei Jasień-Perehińsko. starał się usilnie o pod­
niesienie stanu tamtejszej zwierzyny.

— JE. Pan M arszałek krajow y ks.
Eustachy Sanguszko powołał do zastępowania 
nieobecnego we Lwowie p. Antoniego Chamca, 
a mianowicie do kierownictwa departamentu 
szkolnego w Wydziale krajowym, p. Stanisława 
Brykezyńskiego, który onegdaj objął urzędo­
wanie.

S tan isław  Kr. B aden i wrócił 
wczoraj z Wiednia, gdzie brał udział w posie­
dzeniu Trybunału Państwa i dziś rano odjechał 
do Radziechowa.

—  T ow arzystw o h isto ry czn e  we
Lwowie. XLV zebranie miesięczne Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobotę, dnia 7 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w sali XV Uniwersy­
tetu Prof. K J. Heck odczyta: „Wiadomość o 
Tomasza Pirawskiego dziele p. t. Stan archi- 
dyecezyi lwowskiej z początkiem XVII stulecia “, 
poczem nastąpią luźne komunikacye naukowe i 
pogadanka w sprawach Towarzystwa.

—  Z T ow arzystw a lekarsk iego. Po­
siedzenie naukowe sekcyi lwowskiej Towarzystwa 
lekarzy galie. odbędzie się jutro w sobotę, dnia 
7 -~aaja b. r. o godzinie 6 wieczorem ('Rynek 
1- ,10). Porządek dzienny zawiera: 1. Z kazui- 
styki kąpielowej dr. Rieger. 2. Przedstawienie 
CiŃuyeh dr. Mukowiez.

—  Bruk drew niany, ułożony na próbę 
ubiegłego roku na ulicy Teatralnej, okazał się 
bardzo praktycznym, skutkiem czego przystąpi 
gmina już w najkrótszym czasie do ułożenia 
drewnianego bruku na ulicy Halickiej, a prawdo­
podobnie w przyszłym roku otrzyma taki sam 
bruk ulica Trzeciego Maja.

— K om itet budow y pom nika Ale­
ksandra hr. F redry uprasza pp. delegatów 
we Lwowie i na prowincyi, mających listy 
składkowe, aby zebrane na rzecz pomnika pie­
niądze odesłali do kasy komitetu na ręce pre­
zesa p. Alberta Wilczyńskiego najdalej do i go 
czerwca b. r., lub przynajmniej donieśli, jaką 
kwotę dotychczas na ich listę złożono. — Ró­
wnież odzywa się komitet z prośbą do tych 
wszystkich rodaków, którzy pragną przyczynić 
się do uczczenia pamięci naszego wielkiego ko- 
medyopisarza, aby przeznaczone na ten cel datki 
złożyć również w ciągu tego czasu. Dnia Igo 
czerwca bowiem upływa termin konkursu na 
szkice, poczem nastąpi bezzwłocznie osądzenie 
projektów przez komisyę konkursową i oddanie 
roboty temu artyście, którego projekt sąd kon­
kursowy uzna za najlepszy. Nim więc komitet 
do tej najważniejszej części swego działania przy­
stąpi, musi koniecznie wiedzieć, jakiemi mniej 
więcej rozporządzać może funduszami.

— „Skała", Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej urządza wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjny, który odbędzie się w sali 
Stowarzyszenia przy ul. Mickiewicza 1. 28 w 
niedzielę dnia 8 maja b. m. pod artystycznem 
kierownictwem pana J. Czubskiego z łaskawym 
współudziałem panny Wandy Chulawskiej, oraz 
pp. F. Ckulawskiego i L. *** ku uczczeniu 
101-letniej rocznicy nadania konstytucyi „Trzecie­
go Maja“ z następującym programem : 1. Słowo 
wstępne, wypowie ks. Jan Stopczyński, kurator 
Stowarzyszenia. 2. a) „Trzeci Maj", b) „Cześć 
Polskiej ziemi" odśpiewa chór Stowarzyszenia. 
3. Odczyt treści historycznej wygłosi p. Szum­
ski Teofil. 4. Czubski Jan, „Trzeci Maj", Polo­
nez odegrają na fortepianie p. Czubski ip. L. *** 
5. Moniuszko, „Pieśń Stefana", odśpiewa p. 
Frank Franciszek, członek Stowarzyszenia. 6. 
Deklamacya, wygłosi p. Jabłoński Edward, czło­
nek Stowarzyszenia. 7. a) Bragi, „Serenada" 
na sopran, wiolonczelę i fortepian, wykonają 
panna Wanda Chulawska, p. F. Chulawski i p" 
J. Czubski. b) Guniewicz, „Tęsknota ułana", 
odśpiewa p. Wanda Chulawska. 8 . Czubski, 
„Modlitwa Jagiełły" na chór, duet i solo bary­

tonowe, duet odśpiewają pp. Frank i Madura, 
solo p. Wł. Cirin, członkowie Stowarzyszenia. ; 
9. Deklamacya, wygłosi p. Jan Panejko, czło- j 
nek Stowarzyszenia. 10. Moniuszko, „Stary ka-| 
pral“, solo basowe odśpiewa p. Sojan Franci­
szek, członek Stowarzyszenia. 11. a) „Flisacy" 
krakowiak, b) „Cześć uroczystej chwili" odśpie­
wa chór Stowarzyszenia. 12. Zakończenie uro­
czystości, p. Szeremeta Józef, dyr. Stowarzysze­
nia. Początek o godzinie 6 wieczorem. — Wstęp 
wolny.

—  Z obserw atoryum  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 maja 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 maja do 12 w południe dnia 
6 maja b. r . , mieliśmy wiatr co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły mierny (8), nie­
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (72 proc. wilg. względnej), opad deszcz, 
wysokość opadu 4,6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-J-13,2°C., najwyższa -j-16,0°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -(-9,4°C. w nocy.

Przez całą dobę padał deszcz kilkakrotnie
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. w Islandyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 755 mm.

Prognoza na dobę 7 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (2—3); 
średnia temperatura doby pozostanie około —j—12°C., 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgotność 
powietrza około 70 proc., opad deszcz nieznaczny, 
zresztą pogodnie.

— Z U n iw ersytetu . P. Aleksander 
Loria, rodem z Krakowa, otrzymał w krakowskim 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Pogrzeb generała  - poruczn ika  
L udw ika Seinbratow icza, odbył się przed­
wczoraj w Krakowie. Olbrzymi orszak żałobny 
otwierał szwadron 11 pułkufjułanów, który po­
przedzał dowodzącego na koniu, w otoczeniu 
sztabu, komendanta twierdzy gen.-por. Wald- 
stadtena. Za komenderującym szła 23 brygada 
piechoty pod dowództwem generała Mullera, mia­
nowicie 2 i 5 batalion I pułku inżynieryi, oraz 
13 i 56 pułki piechoty. Za brygadą jechał wóz, 
zapełniony wieńcami, jakie złożyli towarzysze 
broni, przyjaciele i znajomi. Za wozem prowa­
dzono wierzchowca zmarłego. Tuż przed trumną, 
złożoną na sześciokonnym karawanie, postępował 
prowadzący kondukt żałobny ks. kan. Borsuk 
wraz z przybyłymi ze Lwowa ks. kan. Turkie­
wiczem i Wasylewskira. Za trumną "Szła naj­
bliższa rodzina, między nią brat stryjeczny zmar­
łego ks. Metropolita Sembratowic.z, a dalej pały 
korpus oficerów i urzędników wojskowych, de- 
putacye 5 dywizyi z Ołomuńca, wraz z komen­
dantem korpusu gen. Krieghammerem i genera- 
licyą. Zamykała orszak 24 brygada piechoty pod 
dowództwem generała Guttenberga, złożona z 20 
i 57 pułków piechoty. Na samym końcu szły 
3 baterye artyleryi. Muzyki pułkowe grały na 
przemian marsze żałobne i tak orszak doszedł 
do cmentarza krakowskiego. Tu nad grobem da­
wały salwy pożegnalne każdy batalion piechoty 
oraz każde działo.

Ś. p. Ludwik Sembratowicz, wyszedłszy 
z wojskowej Akademii, wstąpił jako niższy oficer 
do szkoły wojennej, a z niej do sztabu general­
nego, gdzie służył aż do osiągnięcia stopnia puł­
kownika. W sztabie generalnym odbył też kam­
panię włoską 1859 r. i kampanię pruską 1866 
r.; w ostatniej służył pod komendą Najd. Arcy- 
księcia Józefa i w jednej z bitew objął naczel­
nictwo sztabu korpusu, gdy szef sztabu poległ. 
Następnie dowodził 58 pułkiem kołomyjskim i 
38 pułkiem piechoty węgierskim. Mianowany 
brygady erem, pełnił służbę w Hercegowinie, zkąd 
w tym samym stopniu przeniesiono go do Oło­
muńca, a ztamtąd do Krakowa w stopniu ko­
mendanta 12 dywizyi. W ciągu służby zdobył 
sobie zaszczytne odznaki i cenionym oraz szano­
wanym był w całej armii dla zdolności znako­
mitych i charakteru szlachetnego.

—  Hr. H erbert B ism arck zaręczył 
się z hrabianką Małgorzatą Hoyos. Narzeczona 
ma lat 21 i jest córką Jerzego hr. Hoyosa 
współwłaściciela fabryki torpedów w Fiume; 
matka jej jest Angielka. Alicya Whitehead, córka 
Roberta Whitehead, założyciela fabryki torpedów 
w Fiume, poślubiła w 1869 r. hr. Jerzego 
Hoyosa, marynarza austryackiego, a obecnie współ­
właściciela fabryki; z tego małżeństwa urodziło 
się siedmioro dzieci, dwóch synów i pięć córek. 
Hr. Bismarck ma lat 43. Jest to małżeństwo z 
miłości.

— Pożar. Z Cannstadt, w Wirtembergii, 
telegrafują pod d. 5 b. m.: Fabryka sprężyno­
wych materacy Straussa i sp., stoi w płomie­
niach. Znaczna liczba robotników i robotnic nie 
mogła wydostać się z budynków i prawdopodo­
bnie poniosła śmierć w płomieniach. Liczba ofiar 
dotąd niewiadoma.

—  Napad na dwór. Widownią zuchwa­
łej zbrodni był w nocy na 26go z. m. dwór w 
Bartodziejach, folwarku odległym zaledwie o dwie 
wiorsty od Noworadomska (w Królestwie Pol- 
skiem). Około godziny 12 w nocy na dwór na­
padła liczna banda opryszków. Spostrzegł ich

! stróż nocny i pobiegł do stajni, by pobudzić pa­

robków, ale ezęść opryszków przypadła natych­
miast do drzwi stajni i tu wszystkich parob­
ków powiązała. Druga część napastników udała 
się do kuchni dworskiej i powiązała tam służbę 
żeńską, poczem przez okno wdarli się do dwo­
ru. Tu w pierwszym pokoju skrępowali kuzynkę 
p. M., właściciela folwarku, poczem skierowali 
się ku sypialni p. M. Ten czekał na nich z re­
wolwerem w ręku. Strzelił i chybił. Wówczas 
zbrodniarze zasłaniając się ową kuzynką, wo­
łali : „strzelaj!" i rzucili się na p. M., który 
w obawie, by nie zabił ofiary zbrodniarzy, 
strzelać przestał. Opryszkowie związali więc i 
pana M., i biciem zmusili go do wyznania, 
gdzie ma ukryte pieniądze. Zrabowali 2000 ru­
bli w gotówce i wszelkie przedmioty wartościo­
we, poczem zbiegli, nie ścigani przez nikogo.

— Środek przeciw  - w ybuchow y.
Figaro paryski podaje wiadomość, jakoby wy­
naleziony został środek, zabezpieczający od skut­
ków wybuchu materyałów eksploduiących. Nie 
podając bliższych szczegółów, utrzymuje, że po­
mysł nowego wynalazku, któremu przypisuje nie­
zmierną doniosłość, polega na zastosowaniu za­
sady interferencyi. Wytwarza się około miejsc 
zagrożonych taką kombinacyę ruchu falistego, 
któraby ograniczając, zarazem znosiła częściowo 
rozszerzalność gazów, powstających przy wybu­
chu. Wynalazek przedstawiony został komisyi 
prochowej, a rząd francuski wydał podobno roz­
kaz, aby doświadczenia z zastosowaniem owego 
„antyeksplozytu" czynione były jak najspieszniej, 
a to ze względu na niezmierną doniosłość wy­
nalazku w obecnych okolicznościach.

— N ow y tea tr  w Zurychu. Stary 
teatr, wybudowany w Zurychu w roku 1834, 
spłonął w dniu Nowego roku 1890 ; rada miej­
ska postanowiła jak najszybcej przystąpić do 
budowy nowego gmachu. Nie rozpisywano kon­
kursu, któryby przedłużył bieg sprawy, lecz u- 
dano się wprost do znanej na polu budowy tea­
trów wiedeńskiej firmy architektów Fellnera i 
Helmera i polecono im wykonanie planów. — 
Roboty około wznoszenia budynku na placu De- 
fura szły bardzo szybkiem tempem; w czerwcu 
1890 roku zaczęto zakładać fundamenta, a 30 
września 1891 roku otwarto uroczyście gmach 
nowy. — Pomimo niekorzystnych warunków bu­
dowlanych, teren był bowiem bagnisty i two- 
rzył kiedyś dno jeziora, w dodatku nadzwyczaj­
nie ostra i długotrwająea zima utrudniała i pow­
strzymywała pracę, — pomimo tego teatr został 
wzniesiony i wykończony w przeciągu piętnastu 
i pół miesięcy. — Dwa pilony ujmują w fasa­
dzie głównej z obu stron zdobną korynckiemi ko­
lumnami loggię pierwszego piętra, z której wcho­
dzi się na terasę, wspartą na ośmiu doryckich 
słupach, ograniczających podjazd. — Piękne i 
malownicze gru{>y, wykonane przez wiedeńskie­
go rzeźbiarza Vogla, wieńczą szczyty pilonów. 
W loggii i w pilonach po nad oknami pierwsze­
go piętra znajdują się popiersia Schillera, Goe­
thego, Lessinga, Shakespeara, Mozarta, Wagne­
ra i Webera. — Dominującą partyę budynku 
tworzy krzywolinijny kopulasty dach mansardo­
wy, wznoszący się nad sceną; widownia na ze­
wnątrz nie jest charakteryzowana żadnego ro­
dzaju kopułą, lecz jest przykryta płaskim da­
chem.

Z westibulu, dwie klatki schodowe o sto­
pniach z marmuru, wiodą do lóż pierwszego 
piętra, a oddzielne klatki schodowe służą gale- 
ryom. — Obok foyer znajdują się bufety, a na 
każdem piętrze toalety dla dam i mężczyzn. — 
Białe wnętrze widowni bogato złocone, przed­
stawia się bardzo pięknie, akustyka zaś jest tak 
dobra, iż nawet w ostatnich rzędach krzeseł, 
słyszeć można dokładnie każde słowo, wypowie­
dziane na scenie. — Plafon pokrywają plasty­
cznie wykonane ornamentalne i figuralne ozdo­
by, tworzące pola dla trzech wielkich obra­
zów, przedstawiających muzykę, poezyę, kome- 
dyę i dramat.

Scena liczy 21 m. szerokości, a 14‘5 m. 
głębokości; tylna zaś scena 134 m. i 75  m. 
Scenę otaczają garderoby aktorów, składy kulis 
i mebli, biura dyrekeyi i zarządu; kamienne 
schody łączą ze sobą wszystkie te ujukacye i po­
szczególne piętra.

Cała maszynerya sceny jest z żelaza i od­
znacza się zastosowaniem wszystkich najnow­
szych ulepszeń i urządzeń, jakie w tym kierun­
ku poczyniono. Gmach cały posiada elektiyczne 
oświetlenie, doskonałą wentylaeyę i centralne o- 
grzewanie powietrzem. Widownia pomieścić może 
1238 osób.

—  A ngielsk ie H erhy. Olbrzymie w An­
glii zrobiło wrażenie domniemane otrucie konia 
Orme, należącego do ks. Westminster. Koń ten 
był faworytem w biegu Derby i kolosalne na 
niego poczyniono zakłady. Obecnie okazuje się, 
że Orme będzie musiał być wycofany. Książę 
ogłosił nagrodę 5 tysięcy funtów dla tego, który 
odkryje sprawcę. Daily Telegraph poświęcił tej 
tajemniczej sprawie pięć szpalt.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wsteD 
wolny.



Repertoar teatra ln y . Dziś, w piątek, 
drugi gościnny występ panny Jadwigi Czaki, ar­
tystki teatrów warszawskich: „Gęsi i Gąski“, 
komedya w 5 aktach Michała Bałuckiego. — 
W sobotę, przedstawienie składane i „Rycerskość 
wieśniacza" (Ccwalleria rusticana), opera w 1 
akcie Mascagniego. Nowa wystawa, nowe deko- 
racye. Chóry i orkiestra wzmocnione.

W ystaw a teatralna. Program teatru 
na wystawie, o ile już dotąd jest ustalony, 
przedstawia się następująco:

Od dnia 7 b. m. do 14 Deutsches Theater 
z Berlina; od 24 do 31 Gomedie Franęaise, 
od 1 do 8 czerwca teatr czeski, opery: Czaj­
kowskiego, Smetany i Dworaka; od 9 do 17 
czerwca towarzystwo franeuzkie Rejane; od 18 
czerwca do 1 lipca teatr hamburski Polliniego 
słynna „tragedya człowieka" Madacha; od Id o  
14 lipca balet wystawowy „Donau nixe“ Bour- 
goin’a , „Meissener Porzellan" Gollinelli’ego: 
„Guttenberg" Webera; od 15 do 24 lipca teatr 
naturalistyczny Reichera; od 25 do 29 lipca 
występy gościnne sławnego Junkermanna;
30 lipca do 14 sierpnia „Andreas Hofer“, 
gość Brixlegger; od 15 do 24 sierpnia operetki 
paryzkie, towarzystwo pani Granier; od 24 do
31 sierpnia węgierski teatr narodowy i balet 
od 1 do 4 września teatr polski; od 5 do 15 
września Deutsches VolhstJmter, Daudeta „Ar- 
lesienne"; od 15 do 30 września włoska sta 
gione operowa, Sonzogno, Mascagni; od 1 do 
października cykl operetek w porządku history 
cznym; teatr An der Wien. Ceny miejsc są wy­
sokie, trojakiego rodzaju, wysokie, wyższe i naj­
wyższe, według tego czy 50, czy 75, czy 80 
procent dochodu goście biorą; od polskich przed 
stawień przyznano 50 proc. dochodu brutto

P an i Zapolska, znana lwowskiej publi­
czności artystka dramatyczna, wystąpiła w tych 
dniach w Paryżu, na deskach Thćdtre librę 
w sztuee p. Gramont p. t. Simone. Prasa uzna­
jąc jej talent skonfiskowała ją natychmiast na 
korzyść Rossyi, pisząc, że pani Zapolska jest 
rossyjską artystką. W ogóle miała ona powo­
dzenie. Figaro chwali jej naturalność na scenie 
Sarcey pisze, że jej erotyczny akcent wywoły 
wał wesołość, ale zresztą jest ładną, elegancką 
i mówi dobrze. Przedmiotem sztuki jest nader 
drastyczne słowo pożycia małżeńskiego, poruszone 
już przez Balzaka w Physologie du mariage.

od

Ju bileu sz kom pozytora. Warszawska 
publiczność muzykalna obchodziła w tych dniach 
351etnią rocznicę pracy Leopolda Lewandowskie­
go, dyrektora orkiestry w teatrze Rozmaitości 
kompozytora licznych dziarskich „mazurów" 
Kuryer Warszawski opisuje owacyę tę w na­
stępujących słowach: W dniu wczorajszym teatr 
Rozmaitości, z wyjątkiem lóż, był zapełniony 
publiczność doskonale się bawiła na czterech o- 
ryginalnych jednoaktówkach, z których trzy Zy­
gmunta Przybylskiego. Wchodzącego do orkie­
stry Leopolda Lewandowskiego z okazyi ukoń­
czenia 35 lat pracy dyrektorskiej w tymże tea 
trze Rozmaitości owacyjnie powitano. Jubilat o- 
trzymał liczne dowody uznania swych zasług. 
Publiczność ofiarowała mu srebrny wieniec 
następującym dedykacyjnym cztero wierszem:

Przez lat trzydzieści fi w dodatku pięć
Miliard zrobiłeś swoim smykiem cięć
Przeto ściskamy pracowitą dłoń,
Laurem wieńcząc dzisiaj twoją skroń.

Oprócz tego Lewandowski otrzymał dwa 
laurowe wieńce od kolegów i Towarzystwa ło­
wieckiego.

W międzyaktach wykonano te same u- 
twory muzyczne, jakie były grane w dniu Igo 
maja 1857 roku Wiele z nich trąci „myszką", 
lecz dla licznych widzów ze starszego pokolenia 
takie walce Fahrbaclia, uwertura z „Dyamen- 
tów korony" i t. p., miały urok przypomnienia 
młodości. Kiedy zaś dały się słyszeć dźwięki 
tańców mazowieckich: „Starego" i „Jarego", 
kompozyeyi jubilata, — oklaskom i wywoływa­
niom nie było końca. Jak sympatycznem echem 
odezwała się wiadomość o jubileuszu Lewandow­
skiego, dowodem tego mnóstwo listów i telegra­
mów nadesłanych. Między innemi telegramy na­
deszły: z Lugdunu, Kalisza, Moskwy, Ostrołęki 
(dwa), Łodzią Berlina, Żyrardowa, Odessy i 
Aleksandrowa pogranicznego. Ten ostatni był 
zredagowany rymami i zakończony następującym 
dwuwierszem:

Przytem i partykularz nasz aleksandrowski 
Woła na całe gardło: wiwat Lewandowski!

Grono wielbicieli z pośród publiczności za­
prosiło jubilata po skończonem przedstawieniu 
na bankiet, który się zaznaczył licznemi toa­
stami, a przy serdecznej, ożywionej pogawędce 
przeciągnął się do późna w nocy".

Akadem ia w ęgierska odbędzie w nie­
dzielę publiczne posiedzenie. Na członka zagra­
nicznego proponowany jest profesor Stanisław 
Smolka, sekretarz generalny Akademii Umieję­
tności w Krakowie.

Dl*. T eodor H eryng, laryngolog war­
szawski, odmówił przyjęcia ofiarowanej mu przez 
wydział lekarski Uniwersytetu w Innsbrucku 
katedry laryngologii. Dr. Heryng bawił obecnie 
w Lipsku, gdzie wygłosił odczyt o „prześwie­
tlaniu żołądka".

H r. R zew usk i. Z powodu przedstawienia 
dramatu „Justicier", o którym wczoraj pisaliśmy 
Figaro zamieszcza biograficzną sylwetkę hr 
Rzewuskiego, będącą przeglądem dotychczasowe  ̂
jego literackiej działalności. Autor twierdzi, 
takową można podzielić na dwie epoki : polską 
i francuską; do pierwszej należą sztuki przed 
stawione w Galicy i i Warszawie, do drugiej po 
wieści i dramata : „Cesarzowa Faustyna" oraz 
„Mściciel". Figaro donosi, że hr. Rzewuski 
ukończył kilka nowych sztuk, jak komedyę p. n. 
„Księżna Serge", dramata: „Tatison" i „Napo­
leon I “, oprócz tego pisze obszerne studyum < 
Kaneie, które się ukaże w ciągu roku.

Ze świata finansowego.

W iedeń, 5 maja

O podróży cara do Berlina, oraz o znie­
sieniu zakazu wywożenia owsa, z Rossyi, po­
jawiły się ponownie w Berlinie pogłoski. Sku­
tkiem tego rubel nietylko że zyskał stracone 
2 m ark i, lecz nadto podskoczył na 126 złr 
Zwyżka ta odbiła się i na papierach banko­
wych. Natomiast u nas wskutek wielkich rea- 
lizacyj ze strony całej falangi spekulantów, zni­
żył się kurs kredytów do 320.

Targ papierów przewozowych był przy­
gnębiony wykazem kolei państwowej za mie­
siąc kwiecień (minus 288.778). Odbiło się to 
na akcyach tej kolei, które spadły o 1 gul 
dena.

Uwagi godną jest zwyżka kursu 5-pro 
centowej a-ustryackiej renty. Spekulaeya twier­
dzi, że< te papiery znacznie później będą kon­
wertowane aniżeli węgierska renta papiero­
wa , skutkiem tego skupuje, forsując kursa. 
W aluta trzyma się dobrze, ma nawet ten- 
dencyę zwyżki.

Złoto przypływa do Europy nieustan­
nie z Ameryki. Dnia 30 kwietnia wysłano 

New-Yorku 4,255.000 dolarów w złocie,
1 maja pół miliona. Od 1 stycznia b. r. otrzy­
mała Europa z Ameryki 14.810.000 do­
larów.

„K ółka roln icze". Dnia 26 kwietnia 
r. odbyło się pod przewodnictwem prezesa 

p. Bolesława Augustynowicza plenarne posiedze- 
dzenie zarządu głównego.

Ze sprawozdania przedłożonego zarządowi 
głównemu przez p. L. Zielonkę dowiadujemy się, 
że wedle wykazu statystycznego, przesłanego e. k. 
Ministerstwu rolnictwa w Wiedniu liczyło To­
warzystwo Kółek rolniczych z końcem 1891 r. 
701 Kółek z 34.226 członkami zwyczajnymi, 
oprócz tego było 4 członków założycieli i 282 
członków wspierających.

W roku 1892 przybyło 67 Kółek rolai- 
czych z 2901 członkami zwyczajnymi; przybył 
również 1 członek założyciel i 17 członków 
wspierających, tak, że obecnie liczy Towarzystwo 
768 Kółek, 5 członków założycieli, 297 człon­
ków wspierających, 37.127 członków zwyczaj­
nych, razem 37.429 członków.

Nowe Zarządy powiatowe powstały: w 
Żywcu, Buczaczu, Rohatynie, Przemyślu, Wado­
wicach, Złoczowie i Dąbrowie, a zatem obecnie 
jest 20 Zarządów powiatowych.

Na początek założenia własnych czytelń 
Kółek rolniczych posłano do 72 miejscowości 
2563 książeczek' różnych wydawnictw, oprócz 
tego kilkaset egzemplarzy nadesłanych od c. k. 
Ministerstwa rolnictwa przez c. k. Namiestni­
ctwo „Chrząszcz ziemniakowy" — zwany „Co­
lorado" z ryciną w języku polskim i ruskim.

Za pośrednictwem Zarządu głównego spro­
wadzono fila Kółek rolniczych : nasion paste­
wnych i zbożowych za 6.093 zł. 82 ct., lnu 
inflandzkiego za 27 i 2 zł. 38 ct., maszyn i na­
rzędzi rolniczych za 6.14 zł. 62 ct., razem za 
9420 zł. 82 ct.

W grudniu 1891 roku odbył p. Karol 
Mielecki lustracye gospodarstw włościańskich z 
pouczeniami w 11 miejscowościach powiatu zło- 
czowskiego, zaś w roku bieżącym w 30 miej­
scowościach powiatu żółkiewskiego, rawskiego i 
sokalskiego.

W sprawie jednolitego kierunku przepro­
wadzić się mających lustracyj z pouczeniami tak I 7

i lustratorów gospodarczych Towarzystwa Kółek 
rolniczych, zwołał Wydział krajowy konferencyę, 
która odbyła się pod przewodnictwem p. radcy 
Romanowicza i przy udziale delegatów Zarządu 
głównego i dwóch lustratorów Towarzystwa. Na 
tej konferencyi ułożony został plan jazdy na rok 
1892 i uchwalono, aby druga taka konfereneya 
odbyła się jeszcze w jesieni tego roku.

W myśl poslanowień zeszłorocznego wal 
nego zgromadzenia, odbytego w Tarnowie i na 
mocy uchwały ostatniego posiedzenia Zarządu gł. 
została zwołana na dzień 6 i 7 marca b. 
ankieta dla zbadania projektu zorganizowania 
krajowego Związku handlowego Kółek rolniczych, 
do której zarząd główny przy rozesłaniu kwe 
styonarza zaprosił znane instytucye finansowe 
handlowe w naszym kraju, zarządy powiatowe 
i delegatów powiatowych Kółek roln. oraz wy­
bitniejsze osobistości w zawodzie handlowym wy­
kształcone. Wydanie poradnika dla sklepików 
Kółek rolniczych zostało o tyle załatwione, iż 
redakeyę takowego objął p. dr. Franciszek Stef- 
czyk z Czernichowa i jest wszelka nadzieja, 
takowy w jesieni tego roku wydany zostanie.

Uchwalenie miejsca i dnia IX walnego 
zgromadzenia Towarzystwa odroczono na razie do 
następnego posiedzenia zarządu głównego, a tym­
czasem wydelegowano p. Zdzisława Onyszkiewi­
cza do Tarnopola w celu porozumienia się z tam­
tejszym zarządem powiatowym Towarzystwa Kó­
łek rolniczych, czyby stosunki tamtejsze pozwo­
liły na odbycie tam tegorocznego walnego zgro­
madzenia.

Projekt zmiany statutu, referowany przez 
p. dr. Dulębę został z poczynionemi poprawkami 
przez pp. Romanowicza i M. Onyszkiewicza w 
zasadzie przyjęty i wybrano komisyę z pp. Ro­
manowicza, M. Onyszkiewicza i dr. Dulęby do 
zredagowania poczynionych poprawek oraz przed­
stawienia ich na następnem posiedzeniu zarządu 
głównego.

biała 5 0 — do 70'—, rzepak 11' -

A ustryackic lo sy  C zerwonego krzyża.
Przy ostatniem ciągnieniu główna wygrana 
w sumie 25.000 zł. padła na seryę 5486 nr. 
16, druga wygrana w sumie 1000 zł. na 
seryę 7257 nr. 16. Po 500 zł. wygrały: 
s. 4351 nr. 23, s. 4405 nr. 13 i s. 8241 nr. 
45. Po 100 zł. wygrały: s. 124 nr. 47, 
s. 3519 nr. 40, s. 3618 nr. 50, s. 3831 nr. 8 , 

5871 nr. 23, s. 7744 nr. 27, s. 10575 nr. 
49, s. 10620 nr. 13, s. 11261 nr. 7 i serya 
11555 nr. 31. Po 50 zł. w ygrały: s. 68 nr. 
7, s. 591 nr. 22, s. 814 nr. 39, s. 3267 nr.

. 4769 nr. 43, s. 5083 nr. 31, s. 6154 
34, s. 7202 nr. 42, s. 7979 nr. 37 i

3,
nr.
s. 3.8450 nr.

W ciągnieniu amortyzacyjnem wyloso­
wano następujących 10 seryj: 3068, 3872,- 
4689, 5051, 9500, 9566,100Ó2,10299,10399, 

0787. W tych 10 seryach zawarte losy w 
iczbie 500, wypłacano od 5 maja 1892 po­

cząwszy po 12 zł. Najbliższe ciągnienie 
września 1892.

do 7 0 - .  
11--55 zł.

R z e s z ó w : Rzepak wyczerpany, r — -  , n
10-—  do 10-50, żyto 9-20 do 9'50. jęczmień "jj. 
do 8‘—, owies 7- -  do 7'60, wyka 6.— do 0 ' >
bobik 8'— do 8 50, koniczyna 65-— do 70,
9-— do 12-—, kukurudza —•— do —-—, makucW 
rzepakowe 8-— do — , lniane 8'50 do — .

Okowita kontygent pto 10.000 litr. prc. U "
Koszta transportu za 100 kilo zboża wyn°88\' 

Z Rzeszowa do Krakowa 545/I0 ot., do Wiednia l ’44 
zł., do W rocławia 2'18 marek.

J a r o s ła w : pszenica 10-05 do 1110, 
do 9'40, jęczmień 6-25 do 8'— , owies 7 -  do )
groch 8-— do 12’—, wyka 6 — do 6 20, rzep®*
11*— do 11-40, Jnianka — ■■— do — -—. koniosf0 
czerwona 50-— do 65 —, biała 55-— do 75'—•

T a r n o p o l; pszenica 10-— do 10‘20. żyto 
do 8-20 jęczmień 6 — do 7-50, owies 6'50do J'T ’ 
breozka 8-— do 8’20 groch — ■— do — , *°n 
ezyna czerwona 50 — do 70-—, biała 51'— do 70~> 
rzepak U  — do 12- ■.

Usposobienie: słabe.

P o d w e ło c z y sk a :: pszenica 10-15 do W h  
zyto 8-80 do 9‘25, jęczmień 6'— do 7 05, owies o ł: 
do 7-—, groeh 6 — do 11-— rzepak 10-90 do ' 
koniczyna czerwona 4 5 — do 65-—. biała 
do 72 —

C zeru io w ce :
9-30 do 9‘60, żyto 8’35 do 8'50. średnie 8*- 
8-15, jęczmień browarny 7-50 do 7-?5,
6-— do 6-50, owies 6-60 do 6-75, średni 
do 6-2-5, rzepak zimowy — ■— do — •—, letni 
do — • ' • ' -

pszenica 9-75 do 10-—, »■- 
'35 do 8-50. średnie 8 f.stewny

5-25

30-—.

W łoskie lo sy  Czerwonego krzyża
rzy ciągnieniu w d. 2 b. m. padła główna 

wygrana w sumie 15.000 lirów na seryę 655 
nr. 3. Po 2000 lirów w ygrały : s. 1747 nr. 
46 i s. 7329 nr. 45. Po 1000 lirów wygrały: 

4353 nr. 8 i s. 10552 nr. 23. Po 500 li­
rów wygrały: s. 6762 nr. 49 i s. 11019 nr. 34.

N ow y rodzaj zboża. Juhnyj K ra j 
donosi, iż w gubernii połtawskiej zaczęto ho­
dować nowy rodzaj zboża „gaolan", oddawna 
znany w Chinach. Nasiona tego zboża naj­
przód przysłane były przez generał-guberna- 
tora Kołpakowskiego, obecnie zaś posiada je 
departament ross. rolnictwa i przemysłu. Re­
zultaty zasiewu gaolona przyprowadziły do 
wniosku, iż roślina ta ma przyszłość przed 
sobą. Gaolan daje dużo ziarna, wytrzymały 
jest na suszę, nie wyjałowią ziem i, a doj 
rzewa w końcu sierpnia. Nadto, ponieważ 
ziarno jego nie sypie się z kłosów, gaolon 
stać może w polu do późnej jesieni. Ziarno 
gaolonu służy za pokarm, albo zmięszane 
z trzecią częścią mąki żytniej, albo też zmie­
lone na kaszę, podobną do jęczmiennej. Na 
zielono może być użyty, jako smaczny 
karm dla bydła.

po-

T a r g  z b o ż o w y .
Dnia 6 maja 1892.

L w ów , pszenica 1 0 '— do 10 25, żyto 
8'20 do 8*50, jęczmień 6 '— do 6*80, owies 
7-10 do 7.50, rzepak 9 50 do 10 '—, groch 
6'50 do 10-—, wyka 5*75 do 6-25, nasienie lniane 
8'50 do 9' — , bób 8‘— do 11’ —, koniczyna 
czerwona 55'— do 75'—, biała 50’— do 70'—, 
szwedzka 55'— do 80’— , kminek 21*— do 22-—, 
anyż 30-— do 31 •— , kukurudza 5 75 do 6*— , 
spirytus 16'— do 16-25.

Usposobienie mdłe.
K raków  : pszenica biała l i -— do 11-30, czerwo­

na 10'75 do 11'20, żółta 10 75 do U '15 , żyto 9-40 do 
9‘85. jęczmień browarny 8;— dó 8.40, pastewny 

do 7 30, owies 6-75 do 7*15, hreezka 8 .— do
nam ~  l i  wędrownych Wydziału krajowego, jak I 9*— , groeh 8 — do 10-50, koniczyna czerwona 60'-

nasienia lniane — do , konopj 
do —■— , koniczyna 58-— do ( 0-—, kukur®*  ̂
do 5 40, na maj-czerwiec 5'40 do 5-50,
d o  , groch 7-— do 8-—, anyż 2 7 "
spirytus za 10.000 litr pre. 16-— do 17-"' 
U sposobienie: mdłe.

B u d a p esz t:  pszenica 8-61 do 8-63, 
maj-czerwiee do — , na jesień 8’20 do 
kukurudza 4-87 do 4’89, owies 5-46 do 5*48, rzep?* 
12 05 do 1215. Spirytus kontyng. boz podatku 1"
do 1 8 —.

L iu  •: pszenica węg. 10 35 do 10 80, g«rD?„‘ 
austryaeka 9'— do 9'80, żyto górno-austr. 9-—* „s 
10-—, jęczm ień węg. 7'50 do 9 — , górno-austr. *>’ 
do 7 25, górno-austr. pastewny 5*50 do 6 —, 
rudza 6 20 do 6 60, owies górno-austr. 5"60 do « * ’ 
czeski fc-15 do 6"75, nasienie lniane górno-*118 ' 
10-50 do 11'60, słód austr. 13 75 do 14 25, m(’r8L 
ski 14-50 do 15-— (ceny za 100 kilo). Spirytus u 
podatku pro 10.000 litr procent 20-— .

P r a g a : pszenica czeska 10'25 do U ’10> ^  
gierska 1 1 —  do 11*20, austryaeka — do 
jęczmień 7’75 do 8*80, owies 6 15 do 6-65, nasien1 
rzepakowe — do -  *— , olej rzepakowy 34*50

Targ zbożow y zagraniczny.
W arszaw a: pszenica 318 do 135,żyt o 110 d° ^  ’ 

średnie — do —, owies 80 do 108, średni — d° 
gryka — do —, jęczmień 75 do 104, na pas*? L 
to —, kasza jaglana 120 do 145, gryczana U 3 
180, kukurudza 64 do 67, groeh 105 do 130.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  Wiadro 100 prc. 10-85 rubli nfij8] 

Wiadro 78 prc. 8"62 do 2 pre. Dowozy i zapasy 
stateczne.

G d a ń sk : Pszenica na maj-e. erwiec 
do 172 marek, na czerwiec-lipiec 172 do 17L 
wrzesień-październik 154 do 155. Cena regułae m  
transytowej 172. Żyto na m aj-czerwiec 165 do U ’ 
na czerw iee-lipiec 165 do 166.Koniczyna biała 39 ,a 
50 (za 50 kilo) czerwona 51 do 53, szwedzka -7  y 
— , tymotka — do — marek. Spirytus niepodleg*)|s 
ełu w towarze gotowym 62 30, podlegający ełu ‘ 

Wyka 121 za ti linę.
(Ceny w markach za 1000 kilo).

W rocław : pszenica 21-50 marek, żółta 
żyto 20'50, owies 14’80, olej rzepakowy 55, ku* 
rudza 13’50. Spirytus 58-90 m.

Szczecin . Pszenica na maj 207-—, na oiel  
wiee-lipiec 204-—, żyto na maj 193"—, czerwieo*^ 
piec 182"—, olej rzepakowy 43 50, spirytus

B e r l in : pszenica na maj 189 75, na ezerW*8̂ , 
lipiec 18(J-75, żyto loco 192 —, na maj 193-25, na ® t  
i-zei- f iee  18-7 25, na czerwiee-lipiec 179’—, ję®8. :ec 
140 do 190, owies na maj 144"50, na czerwiec-hP.. 
144-75, olej rzepakowy loeo 53 8 0 , na maj'cZ,0, 
wiec 50 — Spirytus 10.000 litr procent Trafie8® 
co 4 2 - - .

H am burg. Pszenica 200"— do 2051 —> 
195’— do 213"—, poluJuiowo-rossyjskie 180"' 
185-— , olej rzepakowy 55*— , spirytus 29-70.

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby1
dlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i produS 
we Lwowie, od 16 kwietnia do 23 kwietnia b- , 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 1 0  25 do 10 
żyto 8-35 do 8*60, jęczmień browarny 7*" 
7-25, pastewny 6 — do 6*65, owies 7’1 " . 
7*60, hreezka 8"50 do 950, kukurudza 
roczna — •— do — * —, nowa 6 20 do 6 
groch do gotowania 8'50 do 10"— , PaS ê̂ 5  
6’50 do 7*50, fasola 7*— do 7-25, bobik ® , 
do 7‘25, wyka 5*75 do 6*50, koniczyna 5 0 ^  
do 80-—, koniczyna szwedzka — *— do , 
anyż rossyjski — • do —*—, anyż płaski "  ^
do — *—, kminek — *— do —* -  , rzepak ^  
mowy 10-— do 11*— , rzepak letni —

*— , nowy —•— do —*—, lnianka 
do —*— , nasienie lniane — •— do "* ^  
chmiel — *— do —• —, nafta zwykła 
do — , salonowa — •— do — '— 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 lilr-proce*-- ^ 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcjl 
52 15 do 52 35.



OSTATIIA POCZTA

Po* Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
przedwczoraj z Preszburga do Wie-

j0j Wedle dzienników wiedeńskich, przed- 
* enia w sprawie regulacyi waluty są, już 
i ^drobniejszych szczegółach wykończone 
^  Przez radę ministeryalną aprobowane. 
D-J^yszłym tygodniu zostaną one do Rady 

stwa wniesione.

dla "̂ Usfr0 - węgiersko - serbskie rokowania 
poH.p a r c i a  traktatu handlowego, mają być 

J§re na nowo dnia 7 b. m. 
alji ńo Wiednia przybyła deputaeya pra- 

r&dy miejskiej z burmistrzem i wice- 
^ .^ ^ rz e m  na czele, celem przedłożenia 
HjJ’ Panu, Izbie deputowanych i PP. Mi- 
SUb*otn Petycyi rady miejskiej w Pradze o 
c ^ n c y ę  na cele komunikacyjne i asana-

Berr ^^dom ości co do przybycia cara do 
ty j^ a .są  ciągle sprzeczne. Oficyalnego za- 
°tr2 0ltl'enia rząd niemiecki jeszcze nie 
albo Sądzą jednak , że car przybędzie, 
UafflWlepa stan zdrowia w. księcia Jerzego 
p0|  ® si§ polepszył. Jako dzień przybycia 
Ha , Peichscorrespondenz 21 maja. Gar 

y®. przez dwa dni gościem cesarza, 
dzie Według ostatnich dyspozycyj, nie bę- 
L,5] toWarzyszył prezes gabinetu Rudini 

. Humbertowi w podróży do Berlina, 
Ha y ąie wzbudzać m niem ania, że podróż 

Ppiiłyczny charakter, 
a tycl1 dniach odbył się w Gdańsku 

opie ?uchowieństwa ewangelickiego, które 
2nana-)słc się na prawie , konstytucyą przy­
lotu6111 duchowieństwu każdego wyznania, 
Ho I*®S° przez państwo , zażądało oddania 
nailL-wy^cznego kierownictwa i wykładu 

1 religii w szkołach.

a 0 S iennik i rossyjskie starają się osłabić 
ta i *et sprowadzić do zera znaczenie osta- 
tje * wizyty bułgarskiego agenta dyploma- 
W 8 0  w Konstantynopolu u ambasadora 
^Ve ° ^ a‘ Między innemi pisze Nowoje 
°^iaHa ’ ze ambasador Nelidow wprost 
Sya . żyj agentowi bułgarskiemu, iż Ros­
a c h  UZ? a obeeneg° rządu bułgarskiego, 
Hai I  książę Koburski przez sto lat utyzy- 

Sl§ w Bułgaryi.

B°u Wedle oficyalnego doniesienia, emir 
czer* ry> Seid-Abd-ul-Ahad przybędzie w 
V  cu z wielkim orszakiem do Peters­

ie  Q.fester Lloyd dowiaduje się, że W. Porta 
°zasie ie — przynajmniej w najbliższym 
1 dnia 7 ~ na znan% not- rz^du bułgarskiego 
^ J n i  kwietnia, natomiast zapewni, iż 
LsPisk Wszystko- aby położyć kres agitacyom 

°‘11 na terytoryum tureckiem przeciw 
hie Kwestyi uznania ks. Ferdynanda 
Pr°w ysli poruszać W. Porta, albowiem wy- 
ńy tp0 }enie tej kwestyi na porządek dzien- 
Pan;  fo b y  ^ się powodem zakłócenia 

f i ? .0, °becnie w Europie spokoju. 
doiroSj e . jóska National Zeituny natomiast 
Me ’ ’ż rząd angielski zamierza w spra- 
dneh), atn!e.j noty bułgarskiej wystąpić w 

ZJ , K.rzy)azaym Bułgaryi, o ile nota do- 
P§<W- rnnia morderców Wulkowicza i wy- 

emigrantów bułgarskich z Turcyi 
**a bon -b Anglia liczy w tym względzie 

Parcie Austryi i Włoch.
a eześć odjeżdżającego z Sofii dyplo- 

fańo reprezentata Angli, 0 ’Connora,
H że a.nkiet pożegnalny, na którym był 
Zdrowieminjster Stambułów. W toaście za 
^ aWdzi ^  blonnora Stambułów nazwał go 
^aryi. 'Vyna '  szczerym przyjacielem Buł-

u!l0T0 mianowany agent francuski La- 
Przybył już do Sofii

bjeh d«i Zymu donoszą, że w zapowiedzia- 
^® W)n SZych rozprawach nad przesileniem 
c|®ni wystąpić ma Giolitti z odpar-

0fobv Rudiniego. Przew idują, że
^oże ^ , i°litti uderzył o stro , to gabinet 
®ała Ponownie zachwiany, ponieważ
®ebtrurtl Zle,' a ra tunku oparta jest na lewem 
Pktoii, ’ a to słucha każdego skinienia de-

Izh-g° GiolittL 
Projekt*,16 deputowanych przedłożył Rudini
|lużuym Usi;aw o traktacie handlowym i że-

.^aiea Z ® S 'P tem ; traktat handlowy ze
k ^dzynry^ ’ Przyjęty w Wiedniu układ o

6sPo aJ 0d°wy traktat pocztowy, jakoteż
W Ł U(lency§ dyplomatyczną o wypadkach
ał°cho m O rleanie, gdzie* pomordowano

^ychW ^rzez podburzenie namiętności lu-

Do Koln. Ztg. donoszą z B rukseli: W 
Gandawie uwięziono zbiegłego z wojska Fla- 
mandczyka nazwiskiem Henryk Boere. Po­
strzeżono go, jak wrzucać chciał do skrzynki 
listowej przy domu burmistrza pismo otwarte 
z podpisem : „Anarchista holenderski." W pi­
śmie tern zawiadomił, że jeden z komitetów 
anarchistycznych polecił mu wysadzić w po­
wietrze dom burmistrza, że jednak nie chcąc 
popełnić morderstwa, wzywa burmistrza ażeby 
opuścił dom wraz z całą rodziną. — Boere 
został przesłuchany w policyi i przyznał się 
do autorstwa listu, ale nie chciał wyjawić 
przyczyn swego postępowania.

Rząd francuski postanowił zażądać od 
parlamentu kredytów na wynagrodzenie szkód, 
zrządzonych przez zamachy anarchistów i 
odszkodowanie ofiar wybuchów dynamito­
wych. Zrazu powstała myśl, aby uznać całą 
odpowiedzialność państwa za szkody, spowo­
dowane w czasie zamieszek, wychodząc z tej 
zasady, iż państwo ma obowiązek zapewnić 
wszystkim obywatelom bezpieczeństwo mie­
nia i życia; jednakże przeciw temu proje­
ktowi podniesiono z różnych stron poważne 
wątpliwości, głównie z obawy, aby finanse 
państwa nie były zbyt obciążone. Ostatecz­
nie więc otrzyma zapewne rząd pełnomocni­
ctwo do wymierzania wynagrodzenia w ka­
żdym wypadku, według własnego ocenienia. 
Postanowienie to może do pewnego stopnia 
wpłynąć na zmniejszenie liczby zamachów, 
gdyż anarchiści niewątpliwie usiłują „karać" 
upatrzone przez siebie ofiary przez zniszcze­
nie ich majątku; gdy jednak dążenie to zo­
stanie zneutralizowane niejako przez pewność, 
iż szkoda poniesiona będzie w zupełności 
pokryta, zatem i pobudka, która wywołuje 
zamachy dynamitowe, odpadnie lub przynaj­
mniej osłabnie.

Angielska Izba niższa odrzuciła 228 
głosami przeciwko 148 bill, obowiązujący ra ­
dy hrabstw do zakupywania gruntów na cele 
publiczne. Dep. Graham przerwał wywody 
jednego z mówców, nazywając je matactwem. 
Graham jednomyślnie wykluczony na pewien 
czas z Izby, oświadczył, opuszczając parla­
ment, że jest wykluczony za obronę socya- 
lizmu, oraz że cieszy się, iż będzie mógł 
sprawę omawiać przed setkami tysięcy w Hy- 
deparku.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 6 maja. Starszy inspektor ko­

lei Karola Ludwika w Krakowie, Schreder, 
z powodu przeniesienia w stan spoczynku, 
otrzymał tytuł radcy rządowego.

W iedeń, 6 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby dep. w dalszym ciągu obrad 
nad wnioskiem o postawienie P. Ministra 
sprawiedliwości hr. Schonborna w stan oska­
rżenia, omawiał dep. V a s z a t y  stanowi­
sko Ministra dr. Prażaka, wyraził ubolewa­
nie z powodu stanow iska, zajętego przez 
przedstawicieli wielkiej własności, ganił za­
chowanie się Czechów morawskich, wyrażał 
nadzieję, że lud morawski wyszle wkrótce in­
nych reprezentantów i dodał, iż Polacy nie 
prowadzą polityki słowiańskiej, co się kiedyś 
zemści na nich samych. W końcu nazwał 
mówca zjednoczoną lewicę „główną uwodzi- 
cielką Rządu". Sława, jaką Rząd się cieszy 
z powodu zebrania pełnego parlamentu 
wkrótce się skończy, jeśli dalej odmawiane 
będą prawa narodowi czeskiemu, a Rząd 
zamknie swoją działalność z kadłubowym par­
lamentem. Państwo tak rządzone nie zasłuży 
sobie na poparcie ze strony swoich ludów 
w dniach niebezpieczeństwa.

Następnie dep. B i a n c h i n i  przema­
wiał w języku kroackim.

Tenże kładzie nacisk na solidarność 
Słowian austryackich, którzy nie chcą być 
ani W łochami ani Niemcami, lecz wiernymi 
członkami Monarchii.

Po p. Massaryku, który nazwał postę­
powanie Rządu na wskroś absolutnem zabrał 
głos, jako generalny mówca, dr. P l e n e r .  
Wyraził on ubolewanie z powodu, że P. Mi­
nister sprawiedliwości zaniedbał powiedzieć 
w swej mowie z d. 4 b. m. co by był uczynił 
Rząd, gdyby Sejm nie chciał dać swej opinii 
w sprawie utworzenia sądu w Wekelsdorf. 
Pomimo atoli pewnej nieufności, stronnictwo 
niemiecko-liberalne i nadal będzie iść soli­
darnie z Rządem, zwłaszcza tam, gdzie cho­
dzi o urzeczywistnienie dzieła ugodowego. 
Lud czeski nie może szukać zadowolenia w 
stosunkach agitatorskich, które ostatecznie 
musiałyby doprowadzić do wojny domowej 
(huczne oklaski.)

Deputowany H e r o l d  zapew niał, iż 
wniosek o postawienie w stan oskarżenia P. 
Ministra sprawiedliwości ma służyć celom 

1 agitacyjnym ; wniosek ten jest sprawiedli- 
> wym wyrazem oburzenia ludu czeskiego,

który ostatecznie musi wygrać proces. (Z po­
wodu niesfornego zachowania się części pu­
bliczności na galery i, Prezes polecił wypró­
żnić galeryę).

Deputowany M e z n i k oświadczył, że 
będzie głosował za przejściem do porządku 
dziennego, uważając postępowanie p. Mini­
stra sprawiedliwości za legalne.

Przy głosowaniu 288 posłów oświad­
czyło się za przejściem do porządku dzien­
nego, a tylko 41 przeciw. Ministrowie, część 
członków stronnictwa konserwatywnego, an- 
tisemici i Słoweńcy , wstrzymali się od gło­
sowania. Staroczesi , Zuker i D o sta ł, głoso­
wali przeciw przejściu do porządku dzien­
nego.

"Wiedeń, 6 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych , dep. B e e r 
wniósł imieniem komisyi budżetowej przyję­
cie projektu ustawy o ustanowieniu okręgo­
wych inspektorów szkolnych w Galicyi, 
według wniosku deputowanego Pinińskie- 
go. Przeciw ustawie przemawiał deputo­
wany Fuss, za ustawą deput. Barwiński. 
Dep. Zallinger imieniem grupy katolicko- 
konserwatywnej oświadczył, że się wstrzy­
ma od głosowania nad tą ustawą.

W ied eń , 6 maja. N . Wiener Tag- 
hlatt donosi, iż z powodu podrzucenia na 
szyny tramwaju wiedeńskiego m ateryi wy­
buchowej, wydał P. Minister handlu reskrypt 
do zarządów kolei żelaznych, aby zarządziły 
jak najskropulatniejszy nadzór na dworcach 
kolejowych i drogach żelaznych.

W ied eń , 6 maja. (Tel. p ry  w.) Vater- 
land oznacza w artykule wstępnym jako re­
zultat całej parlamentarnej kampanii prze­
ciwko hr. Schonbornowi, po pierwsze: stano­
wczą klęskę taktyki Młodoczechów, a po- 
wtóre nowy dowód, że między konserwaty- 
wnemi grupami a Rządem panuje i nadal 
zasadnicza harmonia zapatrywań.

Dochody kolei państwowych w marcu 
roku 1892 wykazują w porównaniu do m ar­
ca roku 1891 zmniejszenie o 455.843 zł.; 
z tego wypada na kolej Karola Ludwika 
zmniejszenie o 27.855 zł. w ruchu osobo­
wym, a o 89.535 zł. w towarowym. Zmniej­
szenie dochodów tej k o le i, pomimo obowią­
zującej tam dotąd dawnej taryfy towarowej, 
pochodzi przedewszystkiem ze zmniejszenia 
się przewozu transito zboża; przewóz ten 
wynosił w marcu o 5880 ton mniej, niż 
w roku zeszłym. Podobne zmniejszenie do­
chodów wykazują także koleje Albrechta, 
tudzież Transwersalna.

W iedeń , 6 maja. Zebranie mężów zau­
fania dorożkarzy jednokonnych uchwaliło 
rozpocząć strejk o północy z 6 na 7 b. m.

W iedeń, 6 maja. Wobec zapowiedzia­
nej zmowy dorożkarzy i innych wożnic, za­
rządziła policya środki, aby zabezpieczyć 
ruch komunikacyjny w mieście. Również głó­
wne towarzystwo omnibusowe czyni zarzą­
dzenia na wielką skalę, aby zapewnić pu­
bliczności możność dojazdu, szczególniej do 
teatrów.

R zy m , 6 maja. Rada ministeryalna 
uchwaliła wnieść dymisyę całego gabinetu. 
Dymisyę tę wręczy p. Rudini dzisiaj kró­
lowi.

Rzym , 6 maja. Przesilenie ministe- 
ryalne, jak  się zdaje, potrwa długo i będzie 
trudne. Dziennik Torneo pow iada: Każdy 
nowy gabinet będzie musiał zarządzić wy­
bory powszechne.

L u k sem b u rg , 6 maja. Aresztowano 
tu wczoraj rano dwóch belgijskich anarchi­
stów.

N ow y J o rk , 6 maja. Nadeszła tu 
wiadomość, iż pociąg expres, idący z San 
Francisco, w chwili przejazdu przez rzekę 
Missouri runął wraz z mostem do rzeki. 
Siedrn osób straciło życ ie , piętnaście jest 
ciężko rannych.

Telegr&fowaijy kurs wiedeński
W ied eń  6go maja 1892 godzina s0, 

minut 30 Akeye kredytowe 319’25 Akcye kolei 
państwowej 286 —, Akcye tytoniowe 174‘— , 
AngJoaustryackie 149'75, Union bank 242'— , Ko­
lej Karola Ludwika , Południowa 86-50, 
Renta papierowa — ■—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku n* krajów ^oronnych — •— 
listy zastawne —•—, galie. obligacye inderani- 
zaeyjne — do —' —, 4 J;y, pre. listy zaeta 
wce banku krajowego 98*50. 4 J/s-pre. pożyć? 
ka krajowa z roku 1888 —*—, Napoleondor 
— • —, Rubel papierowy ~ '— , 4-prc. wę 
gierska renta złota—■— za 100 marek 58*57, 
Usposobieni- lepsze.

W ied eń , 6go maja 1892 r., godz. 1, 
minut 45. Akcye kredytowe 319-25, Alp 
Tow. górnicze 59*30, Węgierskie akcye kre 
dytowe 360 50, Akcye anglo - austryackie 
149-50, Akcye banku Union 243-25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 213'— , Akcye kolei

Północnej 287-—, Akcye kolei Południowej 
86"62, Losy tureckie 39'95, Akcye kolei pań­
stwowej 285 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer* 
niowieckiej 241'— Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197-— , Wiedeńskie losy 
komunalne 157-— , Akcye tytoniowe 171-25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105 50, 
Akcye kolei Elbetal 229 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 208-20. 4-prc. węgierska 
renta złota 109 05, Akcye banku związko­
wego 114*25 Rubel papierowy 1'25*75, Wę­
gierska renta papierowa 100 63. Usposobienie 
silne.

W ied eń , 5go maja 1891 r. godz. 5 
minut 45, Akcye kredytowe — ■— , Anglo- 
austryackie —■— Akcye banku dla krajów 
koronnych —• —, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —* —, Południowa —-— , Renta papiero­
wa —"—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe — '—, Galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne 5 pr. prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy — , za 100 
marek —•— . Usposobienie —.

T elegram y zbożow e z dnia 5go maja 
1892 r. Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 18*37 do 18*50 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 8 81 do 8-83 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 189*25 
do — — zł., żyto — •— do — zł., spiry 
tus 42'20 zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
51-75 - -  fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam  Kreehowieekl

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowsk§“ 

wynosi za drugie ówierćroeze, w miej­
scu 3 złr„ pocztą 4 złr.; za mie­
siąc kwiecień: w miejscu 1 złr., po­
cztą 1 złr. 85 ct. Z „Przewodni­
kiem" za drugie ćwierćror-ze w miej­
scu 3 złr. 75 ct„ pocztą 4 złr, 
75 et.; za miesiąc kwiecień: w miej­
scu 1 złr. 30 ct., pocztą l złr. 65 
ct. Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

P renu m eratorow ie roczni lub p ó ł­
roczn i, (k tórzy  p r e n u m e r u j ą  od  1 
styczn ia do k oń ca  g ru d n ia ), otrzym ują  
■Przewodnik naukowy i l i te ra c k i , d o d a ­
tek m ie s ię c z n y  do G azety Lw ow skiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćw ieró ro czn i za ś  i 
m iesięczn i za d o p ła tą : p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przew odnik , p ren u m e­
ro w a n y  osobno, kosztu je roczn ie  4  
złr., p ó łroczn ie  2  złr., ó w ieró ro czn ie  
l  złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
r a t y .  _____________

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
iakcyą warszawskiego „T ygod n ik a  I lu -  
8tyowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piekne to pisma, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością dziatu  
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
s o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow~ 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrow any", po
następującej cenie:
Mn  Twn wi f l '  kw8rtalnie 2 . 50 ot.
ff 0 l i  W U W 1 U , miesięcznie 84 „

Wq n p R w in p v i1 kwartahŁi* 3 „ i5  „
Nd j j iO S l i i h j l ,  miesięcznie 1 „ 5 „

E k sp ed ycya  m iejscow a Gazety Lwow­
skiej, w r a z  z Przewodnikiem naukowo-lite- 
rackim  i Tygodnikiem Ilustrowanym  p r z e ­
n i e s i o n ą  z o s t a j e  z d n i e m  1 s t y c z n i a  
1892 r. do „Biura Dzienników " L u d w i ­
ka  P ł o h n a ,  ul. K a r o l a  L u d w i k a  1. 9. 
„Bi uro D z i e n n i k ó w "  o d b i e r a ć  t e ż  
b ę d z i e  w y ł ą c z n i e  od N o w e g o  R o k u  
p r e n u m e r a t ę  m i e j s c o w ą .

Inseraty  („Doniesieniaprywatne") tak  
d la  Gazety Lwowskiej ja k  i d la  Narodnej 
Czasopysi p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  o d t ą d  
w y ł ą c z n i e  w y ż  ej w y m i e n i o n e  „Bi ur o  
D z i e n n i k ó w " .



I)
N adesłan e.

M. JONASZ
<Iow b an k o w y  i k a n to r  w y m ian y  

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje I sprzedaje w szystk ie efek ta  i 
m on ety  po n a jd o k ła d n ie jszy m  kursie  
d zien nym .

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich  
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dząeyoh. 119

Główna reprezentacya dla GalicyI największego 
I najbogatszego w iw iecle  Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual“. Rok założenia 1842.

Adwokat

dr. W iktor Kulikowski
urzęduje w e L w ow ie  przy placu  

Bernardyńskim  pod 1. 10 585

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bólów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwi. 
ste, dosyć jest wypić wieczorem szklankę 
z i ó ł e k  Ć h a m b a r d a .  Bardzo przyjemne- 
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego na­
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruckera i Skle- 
pińskiego. 373

Przypominamy, źe depozytorami Wina Cbas- 
saing we Lwow ie są pp. M ikolaseh, Rueker, W ie 
wiórski i Sklepiński.

pięciu liczb
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 

lwowskim dnia 4 maja 1892.
72 — 7 — 18 — 55 — 63

Następne ciągnienie przypada w dniu 18 ma- 
jja i 1 czerwca 1892.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 6 maja 1892.
Hotel Imperial.

PP. G. Zakrzewski z Krakowa, S. W i­
śniewski z Krystynopola, A. Horodyski z
Wieliczki, E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki.

Ruch pociągów kolejowych
ważny z dniem 1. maja 1892.

(Czas podany podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: T<>ciąg pospieszny o godz. 6 min 1 ra­

no, pociąg pospieszny o godz. 2 min. 50 po 
południu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 1 
rano, pociąg osobowy o godz. 6 min. 46 wie­
czór, pociąg osobowy o godz. 9 min. 32 wieczór.

Z M uszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 9 min. 1 rano.

Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec giówny): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 57 po po­
łudniu, pociąg oso! owy o godz. 9 miu. 40 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min. 21 w ie­
czór.

Z Podwołoezysk i Brodów (na dworzec Podzamcze): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 45 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 17 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 6 min. 55 wieczór.

Z Suczawy: pociąg pospieszny o godz. 10 min. & w 
nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 1 min 42 po po­
łudniu, pociąg osobo'1 y o godz. 7 min. 6 
wieczór.

o godz. 
godz. 1

Z Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz. 10 min 9 
w nocy, peciąg osobowy o godz. 7 m in, 56 
rano.

Z Radowiee: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór

Z Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, pociąg osobowy o godz 7 min. 6 wieczór.

Z Nowesieliey: pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór.

Z Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 10 
min. 9 rano, pociąg osobowy o godz. 1 min. 
42 po południu, pociąg osobowy o godz. 7 
min. 6 wieczór.

Z Husiatyna via Halicz: pociąg pospieszny 
10 min. 9 w nocy pociąg osobowy o 
m. 42 po południu.

Z Mowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa, i Stryja: 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg 
osobowy o godz. 2 min. 3-5 po południu.

Z Suchy, N. Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stry­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano.

Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja: pociąg osobowy
0 godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Pesztu, Miskolcza, Munkaeza, Lawocznego i Stry­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano, 
pociąg osobowy o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Sokala i Bełza: pociąg mięszany o godz. 4 min. 
48 po południu.

Z Sokala i Rawy ruskiej: pociąg m ięszany o godz. 
8 min. 32 rano.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 41 

w nocy, pociąg pospieszny o godz. 3 min. 7 
po południu, pociąg osobowy o godz. 5 min. 
26 rano, pociąg osobowy o godz. 11 min.
1 przed południem, pociąg osobowy o godz. 
7 min. 56 wieczór.

Do M uszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 7 min. 56 wieczór.

Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca głównego): 
pociąg pospieszny o g  dz. 2 min. 58 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz 9 min. 41 ra 
no, pociasr osobowy o gi dz. i 0 min.  26 w noev.

6 min- 36 
56 w'10' 

poil 
»6 'f

Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza): r j#
pospieszny o godz 3 min. 10 po po* 0.
pociąg osobowy o godz. 10 min. 2 prze» r.j 
łudniem , pociąg osobowy o godz. 10 
w nocy.

Do Suezawy: pociąg pospieszny o goda
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min 
pociąg osobowy o godz. 3 min. 22 P° 
dniu, pociąg osobowy o godz. 10 min.

u00^‘ ji I
Do Husiatyna via Halicz: pociąg pospieszny » 8“ j

6 min. 36 rano, pociąg osobowy o g°
min. 22 po połuduiu

Do Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny g 
6 min. 36 rano, poi-iąg osobowy o g° ^  
min. 56 rano, pociąg osobowy o godz- 6 jj 
22 po (ołudniu, pociąg osobowy o go° • 
min. 56 w nocy. . I

i 6
Do Nowosieiiey: pociąg pospieszny o goaz. y  $  

36 rano, pociąg osobowy o godz. 9 B i • „ 
rano, pociąg osobowy o godz. 10 min.

nocy‘ . 36
Do Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 6 

rano, pociąg osobowy o godz. 9 min.
Do Radowiee: pociąg pospieszny o godz. 6 ®'n' 0|

rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 0 c(!y,
i ociąg osobowy o godz. 10 min. 56 ^

Do Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz. 6, gg
36 rano, pociąg osobowy o godz. 3 ®ID 
po południu.

Do Stryja, Chyrowa, N. Sącza i Suchy: °j,0-
bowy o godz. 6 min. 16 rano, pociąg J
wy o godz. 10 min. 21 przed południe®) 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieczór.

trOli*1
pociąg osobo *yDo Stryja i Stanisławowa:

10 min. 21 przed południem , pociąg 
o godz. 7 min. 41 wieczór. - t

Do Stryja, Lawocznego, Munkaeza, Miskolcza i I>esZJ(,, 
pociąg osobowy o godz. 6 miu. 16 rano, 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieczór.

Do Bełza i Sokala: pociąg mięszany o godz- 9 
51 rano.

Do Sokala i Rawy Ruskiej: pociąg mięszany o S 
7 min. 36 wieczór.

Cenni* lwówsfciej Izliy MMlowei i  przemysłowej.
Lwów, dnia 6 maja 1892

1. A k cye za sztu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t .  zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/*pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 47>pr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 

L ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/* lat . . 
41/* pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2 ’/, pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G._i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4 . O blig i za 100 zł. 
Indemniz. gaL 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. 
Komunalne Banku kraj. 5 /„ II. em.
Poźyezki kr. 6 pr. wa.......................
Pożyczki kr. 4*j» pr. wa. . . .

n n ». 4  n n -
&. L o sy  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e sa r sk i..................................
N apoleondor........................................
P ó łim p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
.0 0  marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
211 75 
240 -
333 -

214 75 
243 -  
337 -  
216 -

100 80 101 50

107 50 
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 80 97 50

95 10 95 80 
99 40 100 10
94 70 95 40

58 — 
55 -

60 -  
57 —

50 - -------

105 —
93 40 

101 -

105 70 
94 10 

10! 70

100 — 
101 -  
104 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 60 
9 45 
9 70 
1 28 

1 2 5 -  
58 30

5 70 
9 55

1 38 
1 28.—

58.90

K urs g ie łd y  w iedeńsk ie j
Dnia 4 maja 1892.

1. D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ..............................................
lu ty -s ie rp ie ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iee.............................................
kwieeień-październik .......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr......................
„ „ 1864 po 50 złr........................

Renty Corn. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

95.30
95.25

95 50 
95.45

94.90 95.10 
94.(50 95.15

140.50 1 4 2 .-  
141.25 141.75 
1 5 3 -  154 -
184.50 185.50 
184 25 185.—

149 75 150.50 
110.95 11115 
101. l i  101.35

2. O b lig a cje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ...................................................... 105.15 —
Galicyi ......................................................... 105.10 106.—
Niższej A u str y i................................................ 109.— 110.—
S ie d m io g r o d u ..............................................—.— —
Węgier za J00 zł. wa. 4 pr......................... 93.65 94.65

3. A kcye.

149 — 
321.25 
625.— 
3 2 7 . -

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po -500 złv . .
Gal. banku hip. po 200 z ł.........................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 208.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 995 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 92 —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 305.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w.

2875 -  
. 212.75 
. 240.—

150 — 
321.75 
6 3 5 .-

203.75 
999 -  

92 25 
307 —

2 8 8 5 .-  
213.50 
242 -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.50 285 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 86 75 87.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.— 202. —

4. L isty  zastaw n e losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6* pr. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/3 pr. 

w złocie w 50 1...........................................  100.50
111 50„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

„ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl.
„ „ „ „ po 4’/a pr. w
52 latach z w r o tn e ..................................

Banku krajowego 4 ’/* pr. wa. los. w 51’/* I.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n is y i ................................. — .—
GaL banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. . 100.90 
Banku aust. węg. 4*/, pr. . . . . 10150
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 101.75 

„ Zakł. kr. ziem. po 5 ’/* pr. . . 109.60

101.50
9 6 . -
9 5 . -

99.50
98.50

101.50 
112 -

102 50 
96.50 
95.25

100.—
9 9 . -

101.50
1 0 2 -

103^60

5. O bUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —. — —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 l/a pr.....................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czem-Jas. emisya a 300 
zł. i .  pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . . —. -
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 20J zł. 5 pr. w sr. .10170

9 9 . -

8 4 . -
92.30

99 25 
100. -

84.80
93.30

102.70

Inst. kr. dla han.
Clarego po 40 zł. m. k. . 

ęl. i

fi. L osy.
pr. po 100 zł. wa. 187.— 189.—

r -  -  m. n................................. 56.50 5 7 . -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 127.— 128.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k........................ —.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

węg. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Sanna po 40 zł. m. k...................................
St. Genois po 40 zł. m. k.........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —•— „
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 190 marek w. p n. ’ - —
Londyn za ft. szt..............................................1 1 9.6-5 1*,
Paryż za 100 fr.......................................  47.57 5 47

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi
K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ............................

5 .6 5 .-
j5,f62.-

9.50 -

l  lwowskiej Izliy M ilowej i przemy*.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w  srebrze . . —
Renta w z ł o c i e ...................................................—
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier............................... —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn ...................................................  —
N a p o le o n d o r .................................. . . —
Dukat cesarski men. .  ............................ —
100 marek n ie m ie c k ic h ..................................—

Licytacye.
L. 11937 [2551 1— g]

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 135 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Łańcucie w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości Iwh. 1350 ks gr. gminy 
katastr. Żołynia objętej, dłużnika Jakóba 
Krzyżaka własnej w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 9 czerwca 1892 i dnia 14 li- 
pca 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze tądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. H erbst w Łańcucie.

Wadyum wynosi 54 zł..
Łańcut, dnia 13 lutego 1892.

L. 3734 (2645 1 -  3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 maja 1892 na 
wet poniżej ceny szacunkowej relicytacya re­
alności lwh. 336 gminy Skawina dotąd Ję ­
drzeja Pachońskiego własnością będącej ce­
lem zaspokojenia pretensyi gm. miasta Ska­
winy 20 zł. 48 ct, aw. zpn.

Cena wywołania 176 zł. 86 ct.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych i dla tych któ­
rzy by po dniu 1 września br. do hipotiki 
weszli ustanawia się kuratorem c. k uota- 
ryusza Pt-szkowskiego w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 10 listopada 1891.

L 794 (2426 1 - 8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 czerwca 1892 powyżej ceny 
| szacunkowej, zaś dnia 7 lipca 1892 nawet 
'poniżej Jakowej licytacja realności 1. 19 i 
i 88 w Szczurowicach I  według wykazu hip. 
j I. 118 w połowie Mojżesza Abrahama 2 im ' 
j Kardasz własnej, II. według wh 354 w po 
i łowię, a l i i .  według wh. 357 w całości 

Konrada Straszyńskiego syna Romana wła 
snej n* rzecz towarzystwa zaliczkowego wr 

i Radzieehowie pto 98 zł. 13 ct.
Ceua wywołania ad I) 543 z ł , ad II) 

517 zł. 50 ct., ad III) 348 zł.
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Każde ciało hipoteczne będzie osobno 

w powyższym porządku licytowane.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gst rat, nrze.

Ul i nieznanych, z życia i miejsca poby­
tu i dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
ryrnby uchwala niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora p. Leona Hol- 
zer w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 26 marca 1892

L. 1845 ' "  (2011 1— 3)
W Pilzuieńskim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia; 7 czerwca 1892 i 
dnia 11 l ip-a 1892 zawsze o godziui* 10 
rano egzekucyjna sprzedaż publiczna realnoś­
ci Ik 51 a l ab.  59 księgi gruntowej gminy 
kat. Dąbi - objętej, dłnżniczki Maryanny z 
Sabajów Wilków ej względnie tejże spadko­
bierców włi.snej celem zaspokojenia 15 ra t 
po 14 zł. 9 ct., reszty kapitału 183 zł. 81 
ct. i 15 zł 79 ct. aw. zpn. ck. uprz. gal e. 
zakładów; kredytów; mu włościańskiemu w li- 
kwidacyi we Lwowie od Maryanny Wilko- 
wej należących.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyższą, zaś 
na drugim także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena przy u-

dzieleniu pożyczki przyjęta 500 zł. a 'y' 
i Resztę warunków licytacyjnych t ,1(
■ akt oszacowania przynależności i wycte& m  
j poteczny przejrzeć można w tutejszo 
I wej registraturze. . :3et
i J)la uiewiadomych z życia i j01

pobytu, oraz późniejszych wierzycieli * go 
nawia się kuratorem adw. dr K ru d zie ls)f 
w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 8 kwietnia 1892.

L. (2648
w

l

3)
1726

C. k. Sąd powiatowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokól ^  
wierzytelności w kwccie 15 zł aw. zP.n gg 
będzie się dnia 31 maja 1892 i 
czerwca 1892 każdym razem o godz. 16 
południem egzekucyjna sprzedaż przeZ '^je 
tacyę realności pod 1. 117 w Źy<la®zgJJej. 
położonej dłużnika Abrahama Hassa 

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł. _
Resztę warunków licytacji i aa . rPgi' 

cowania przejrzeć można w tutejszy 
straturze.

C. k. Sąd obwodowy.
Źydaczów, dnia 31 marca 1892.

ł

I



2263 (2582 3 —3) 308 zł, 22 et. wa. zpn. odbędzie się w tym
uj y  c- k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- sądzie dnia 31 maja 1892 i dnia 5 lipca
27m°- ’e 0 S°dz* 10 rano na dniu 1892 każdym razem o godzinie 10 rano e- 

1892 tylko powyżej ceny szacunkowej gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę
ko dniu 8 lipca 1892 i poniżej ceny szacun- całej realności objętej wykazem 1. 366 ks.

eJ Ppymusowa sprzedaż realności pod Nk. gr. gm. kat. Kolbuszowa wedle poz. 1 karty
]^ ,w Krzywotułach położonej dłużnika Iwana własności do dłużników Leona Ogonka i Ju 
te?n- V®1 Charlikowskiego, a względnie lianuy z Jabłońskich Ogonkowej po połowif
kat własnej wyk. hip. 1. 256 gm.
^ r ' , .n yw°tuły objętej protokołem z 25 
Mas i?1?. 1890 1. 10811 oszacowanej na rzecz 

chulima H olderapto 80 zł. i 23 zł. zpn. 
Lena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.

*yci z^  warunków, akt oszacowania i 
Sistratu â^ularny można przejrzeć w tus. re-

Tyśmienica, 12 marca 1892.

L' 3882. (2485 3— 3)
Dfiia 7 czerwca 1892 i dnia 5 lipca

połowie
należącej.

Cena wywołania 2000 zł. aw.
Wadyuru 200 zł. aw.
Kesztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 12 marca 1892.

L. 2065 (2606 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­

s k i  0 godz. 10 rano odbędzie się w tut. skiego 18 rat po 6 zł. i jednej 6 zł. 32 ct. 
taj. ,e Przymusowa publiczna sprzedaż ciała odbędzie się w gmachu sądowym dnia 3 
h>ic a®g° whl. 763 ks. gr. gm. Przysie- czerwca 1892 i dnia 15 lipca 1892 każdym 
8zwa Ujętego należącego do Maryi z Ole- razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
zaa w Obłojowej celem zaspokojenia przy- daż realności objętej wykazem 1. 237 gminy 
aUd 1 śl. Bąk 2 śl. Gerlach ko- Mielec Eleonory Łojezyk, Feliksa, Jana, Jó-
97 <!+ Sporu w kwotach 95 z ł , 8 zł., 4 zł. zefa i Karoliny Pyryńskich własnej, 
ct j i\® zł- 25 ct., 3 zł. 62 ct., 6 zł. 31 Cena wywołania 250 zł.

ł l  18 ct. Wadyum 25 zł.
~®na szacunkowa wynosi 105 zł. Kesztę warunków licytacyjnych, wyciąg
Wadyum 10 zł. 50 ct. hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć rao-

hij i a pierwszym term inie rzeczone ciało żna w registraturze sądowej. 
łailj ecz&e tylko za lub wyżej ceny wywo- C. k. Sąd powiatowy.

’ Ua drugim nawet poniżej takowej sprze- Mielec, dnia 26 marca 1892.
będzie. _________ _

warunków licytacyjnych wolno L. 7552 (2512 2— 3)
sądowej registraturze przejrzeć. W  c. k. Sądzie powiatowym w Busku

ejej. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
Z0w; ^ a n o w io n o  Emila Witkiewicza w Brzo- 8  czerwca 1892 ty lk o  powyżej ceny szacun- 

e> kowej, zaś dnia 8 lipca 1892 nawet poniżej
takowej licytacya połowy realności wedługC. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 30 marca 1892.
L. 3742 (2596 2— 3) 

c- k% Sąd] powiatowy wyzna- 
zł_ ^  eelu wydobycia wierzytelności 225 
Hcei a Przymusowy jawny przetarg nale- 
sUnjl dłużnika M ichała Grzankowskiego 
Orz

wyk. hip. 1. 71 w Wierzblanach położonej 
dłużnika Łukasza Cembrowskiego własnej 
na rzecz Bazylego Żołnierczuka pto 25 zł. 
a, w. zpn.

Cena wywołania wynosi 67 zł. aw. 
Wadyum 6 zł. 70 ct.

______________ ___  Kesztę warunków, akt oszacowania i wy-
000 zł. zpn. na rzecz tegoż Michała ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 

Hiyt^ę^skiego w stanie biernym połowy straturze. 
safia- P" J334 Sm- Brody Piotra i Ahafii Dla nieznanych z życia i miejsca po-

własnej, dalej w stanie bier- bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 
peod Wyk.az hipoteczny 1. 1526 gminy Brody potecznych po dniu 8 marca 1891 wpisanych 
fyce'°r-a * Katarzyny Łukaniec własnej cię- ustanawia się kuratorem Pawła Jaśkowego 
Uy i ’ i na cenę kupna wyk. hip, 1111 gmi- z Wierzblan. 
l§g^r?^y Przeniesionej, na dniu 19 maja Busk, 29 sierpnia 1891.
10 1 23 zerwca 1892 zawsze od godziny __________
B. | rzeu południem w gmachu sądowym w L. 476 (2573 3

poręczne 30 zł.
Po*wW Pierwszym term inie nabyć — -— r   — v -------- ------ .----------  -
Biżs? sumę tylko za cenę wyższą lub nie czuk o 604 zł. 73 ct. aw. zpn., na dniu 10 
l a w  od wartości nominalnej w drugim zaś maja 1892 i 14 czerwca 1892 każdym razem 

Ł Poniżej tej wartości. o godz. 10 przed połud. odbędzie się pu-
bular e3zttż warunków, tudzież wyciąg ta- bliczna sprzedaż realności objętej wyk. hip. 
tei 2 protokołem ocenienia realności 439 księgi grunt, gminy Zielonej.
. > tu-7. f i , . • 1 ' - 1 Ceni kupna 1695 zł. wa.

Zakład 169 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne tu do przeglą­

dnięcia.
Nadworna, 29 stycznia 1892.

aw.

-3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej czy­

ni wiadomo, że w sprawie Chaima Drimera 
można przeciw Dmytrowi Maksymczuk vel Josep

tegożPl'Zei rzeć można w registraturze sądu

L.

r, C. k. Sąd powiatowy. 
r°dy, dnia 12 marca 1892.

-3)7l^8 (2609 2
daje (i ‘ k- Sąd powiatowy w Obertynie po- L. 1954 
sW?ifi0 Publicznej wiadomości, że w tymże W

(2581 3 - 3 )  
c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
18 maja 1892 tylko powyżej ceny szacunko­
wej zaś na dniu 22 czerwca 1892 i poniżej
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re­
alności pod wyk. Lipot. 40 w gminie kat. 

maja 189ż i dnia 20 czerwca Babianka położonej dłużnika Andryja Ko- 
Pj razem o godz. 10 rano, a to walczuka własnej protokołem z 7 pażdzierni-

copy rwszym term inie tylko za lub wyżej ka 1891 1. 12281 oszacowanej na rzecz Men-
P a i i J ^ n k o w e j  ^60 zł., na drugim zaś i dla Gold pto 13 zł. zpn. 

bl takowej. Cena wywołania 70 zł.
W&dyum wynosi 46 zł.

się przymusowa publiczna 
-o. gr Palności wedle wyk. hip. nr. 777 
skułoś u-111 Chocimierz dłużnika Jana Ja- 
tenSyi SA *ego własnej na zaspokojenie pre- 
zpu j . braharna Harka w kwoc-ie 40 zł. aw. 
1892 i.Ia v ^ maja 1892 i dnia 20 czer

Cl _̂_
tabpia esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
sżej r akt oszacowania można w tutej-

giatraturze przejrzeć, 
p., C. k. Sąd powiatowy.

ertyn, dnia 2 listopada 1891.
22sq _________

to W H .  (2607 2 _ 3 )1892 V “m ach 27 maja 1892 i 28 czerwca 
^2ie o; a c!ym razem o godz. 10 rano

Wadyum 7 zł.
Kesztę warunków,j} akt oszacowania i 

tabularny można przejrzeć w ts. registraturze. 
Tyśmienica, 26 lutego 1892.

L. 2693 (2583 3 - 3 )
W c. k. Sądzie" powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 27 maja 1892 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej na dniu 8 lipca 1892 i poniźej-sio *»"«“» 0 godz. 10 rano odbę- ------- — ---------- * Ł

iebia l  i tu t ejszym sądzie celem zaspoko- ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż po 
50 Ua*eżytości M arkusaSpaltera w kwocie łowy realności pod Nk 144 w Ottyuii po- 
ał. 2pnzPtt- egzekucyjna sprzedaż sumy 300 łożonej dłużnika Józefa Rybaka własnej wyk. 
Ble \  karcie ciężarów realności lwh hip. 1. 970 gm. kat. Ottynia objętej protoko- 
i N o ^K l gruntowei gminy Mielec Jochene ! łem z 21 października 1889 oszacowanej na 

rr , . . ~ ’ ' rzecz Mendla Gold pto 14 zł. aw. zpn•CK własnej na rzecz Judyula"- Ketzów WIJ 
p mtabulowanej.
^ena wywołania 300 zł.
^ adyum 30 zł. 

cie]j ^ ratorem dla niewiadomych wierzy- 
^  l4ieięyll0w ôny adwokat dr. Henryk Brandt

Przejr^ J c'^S hipoteczny i resztę warunków 
o można w registraturze.

M C. k. Sąd powiatowy.
Belec, dnia 16 marca 1892.

^  (2601 2 - 3 )
p°(Uj ' Sąd powiatowy w Kolbuszowy

L

Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł 
Resztę; warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Tyśmienica, 12 marca 1892.

Upadłości.

dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po 
łożony majątek Jakóba Eskreis kramarza to­
warów korzennych przy ul. Serbskiej 1. 11 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sekretarzowi rady Kocowskie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adwo. dr. Horowitza, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyzuacza się term in 
na dzień 10 maja 1892 godzinę 4 po połu­
dniu w biurze c. k. sekretarza rady p. Ko- 
cowskiego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 22 lipca 
1892 i podać ją  na terminie na dzień 22 
sierpnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w *toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 26 kwietoia 1892.

L. 17843 (2568 3 - 3 )
^ a i e  r ______» j ■■ —..............  j C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera
Wj6J  , .° wiadomości, te  celem zaspokojenia niuiejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
skie - e n̂°ści galic. Zakładu kredyt, ziem- j jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 

S w likwidacyi we Lwowie w kwocie ’ w których obowiązuje ustawa konkursowa z

gGtaeta Lwowska" Nr. 104 s daia 7 maja 1892,

L. 6338 (2640 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek Me- 
chla Gelbera nieprotokołowanego kupca to ­
warów galant. i mod. w Podwołoczyskach a 
mianowicin na majątek ruchomy, gdziekol­
wiek by się takowy znajdował, a na mają- 
;ek nieruchomy o tyle, o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sekretarza Rady p. dr. Schorra w 
Tarnopolu, a tymczasowym zarządcą masy 
p. Bernarda Szwagra w Podwołoczyskach.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 maja 1892 o godzinie 
10 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub ćo do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali wy­
dział wierzycieli,

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 13 lipca 1892 
bądź to bezpośrednio w Sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla uniknię­
cia szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
ua terminie na dzień 28 lipca 1892 o go­
dzinie 10 z rana w biórze komisarza) kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje 
wnioskijco do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarno­
polu zamieszkałego w celu doręczenia uehwał 
sądowyćh, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczonu będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej"-

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 30 kwietnia 1892.

sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adwo­
kata dr. Mieczysława Staneckiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre­
tensyj, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia, lub ustanowionia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
w ierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
term in na dzień 13 czerwca 1892 godzinę 9 
przed południem w biurze ck. sądu powiato­
wego w Kałuszu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w ck. sądzie powiatowym w 
Kałuszu, wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 11 lipca 
1892 godziny 9 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierw szeństw a, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyzaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust, konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

0. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 28 kwietnia 1892.

L. 8101 (2632)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 

dr. Sydon Friedberg adwokat z Dębicy tym­
czasowy zarządca masy konkursowej lde3sy 
Weindlingowej zatwierdzony został w swym 
urzędzie a jego zastępcą ustanowionym został 
Pinkas Ulmann z Dębicy.

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1892.

L. 85 (2642)
Do dodatkowej likwidacyi w sprawie 

konkursowej Markusa Sternschnssa z Jezie- 
rzan wierzytelności zgłoszonych po ogólnym 
term inie likwidacyjnym, oraz w międzyczasie 
wpłynąć jeszcze mogoących wyznaczam w za­
budowaniu tutejszego sądu term in na 5 maja 
1892 godzinę 9 przed południem, na który 
wzywam wszystkieh wierzycieli konkursowych 
krydataryusza i zarządcę masy z uwagą, że 
niestający będą uważani jako przystępujący 
do uchwały większości.

Borszczów, dnia 13 kwietnia 1892.
Komisarz konkursowy.

L. 6605 (2639 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon. 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
p. p., położony majątek Stanisława Fogel- 
mana.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Apolinaremu Serafińskiemu, ck. sę­
dziemu powiatowemu w Kałuszu, jako korni-

Konkursa.
L. 1594 (2585 2—2)

Odnośnie do konkursu w Nrze 102 
„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia 
się, że term in na posadę stałego zastępcy 
funkeyonaryusza prokuratorskiego z roczną 
remuneracyą 300 zł. przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Drohobyczu z dniem 31 maja 
1892 upływa.

C. k. Nadprokuratorya Państwa 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1892.

płacą

L. 283 (2627 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
terminem do dnia 10 czerwca 1892.

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy dwuklasowej szkole w Mszanie- dolnej

płacą 209 zł. aw.
II. Przy szkołach filialnych 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem.
1) w Łętowem
2) w Roztoce
3) w Zale iu
4) w Kamionce małej
5) w Krasnem Lasonicach 
Ubiegający się o te posady kandydaci

i kandydatki winni wnieść podania należycie 
udokumentowane i wykazem służbowym zao­
patrzone za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej najpóźniej do dnia 10 czerwca 1892. 

Limanowa, 29 kwietnia 1892.

Kuratele.
L. 11791 (2503 2 -  8)

Józef Kowalczyk z Mucharza uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Piotra Mikojłałczyka z Mucharza.

C k. Sąd pow. miej. deleg. 
Wadowice, dnia 17 listopada 1891.

L. 842 (2566 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie o- 

głasza, że dla marnotrawcy uznanego Prokopa 
Wasylów, ustanowiono kuratora Jacia Buryja 
rolnika z Włodzimirzec.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno dnia 25 marca 1892.



L. 2910 (2536 2—S
Wojciech Lis ze Suchorzowa uznany 

marnotrawcą kuratorem Wawrzyniec L is- 
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 27 kwietnia 1892.

L. 8750 (2519 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

uznaje Iwana Kusznieryba, Petra z Dzurowa 
marnotrawcą; ustanawiając dla niego Mak' 
syma Fedoruk z Dzurowa kuratorem. 

Zabłotów, 20 kwietnia 1892.

L. 3627 (2534 2— 3
Odnośnie do edyktu w numerze 99 

roku 1874 obwieszcza się, że na miejsce 
Tymka Jarockiego kuratorem dla niewłasno 
wolnego, Wasyla Zazuli, Semen Kaczor 
Hniliczek ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowe Sioło, 30 kwietnia 1892.

L. 4172 (2533 2 - 3
Michał Purzyński z Huczka uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem jego jest u- 
stanowionym Józef Krupka z Huczka.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 6 kwietnia 1892.

L. 8043 (2597 2—3)
Fedko Hrycyszyn z Ponikwy uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem Andruch Sochor z Ponikwy.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 23 maja 1890.

L. 228 (2517 2—8)
Anna Traka z Koziarni została głup 

kowatą uznaną a kuratorem dlań Franciszka 
Trakę z Koziarni ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 21 stycznia 1892.

Wyroki prasowe.
L. 9204 (2629)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
myśl §. 493 pk. orzekł: że zamieszczone 
w Nr. 9 czasopisma „Naprzód" z daty 
Kraków 1 maja 1892 następujące artykuły: 
na stronie 1 pod tytułem „Pierwszy Maj" 
poczynający się od słów „słuchajcie wy 
wszyscy . . . "  kończący się słowami „nasz 
pierwszy Maj" na str. 2 pod tytułem: „Dokąd 
dążymy?" poczynający się od słów: „Nie ma 
prądu . . . "  a kończący się słowy: „ . . na 
ich odpowiedzialności. Krakus na str. 2 i 3 
pod tytułem  „Dwa narody", poczynający się 
od słów „Tego tytułu użył niegdyś . . “ a 
kończący się słowy „ . . socjalna demo- 
kracya F. N. mieszczą w sobie znamiona 
występku z §. 302 uk. a nadto artykuł: „Do­
kąd dążymy?" także znamiona występku z 
§. 305 uk. że przeto dalsze rozszerzanie 
tych trzech artykułów zakazanem zostaje.

Kraków 1 maja 1892.

31. 94 (.2403)
®a3 f. f. 2cmbcs= ais ijkefigeridjt in © raj 

l)at mit hem ©rfeitntniffe nom 26 DJtarj 1892, 
3. 6049, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 12 ber 
in SBerlin erfdjetnettben ^ettjcfjrift: „Serliner 
a3olf3tri&ihte" nom 19 2)tdrj 1892 nad) beit §§ 
64 unb 305 ©t. ®. berboten.

łuegett be8 SlrtifelS: „Boita che rientra" nad) 
§ 302 ©t. ®. berboten.

jego informacyę w czas dał, lub by innego

Rozmaite obwieszczenia.
(2579 3— 3)

zastępcę sobie ustanowił, inaczej wszelkie 
możliwe złe skutki sam sobie przypisze. 

Ustrzyki 4 marca 1892.

L. 17899
OGŁOSZENIE.

Podług reskryptu wys. ck. Ministerstwa 
handlu z dnia 21 kwietnia 1892 1. 18691 
przyjmuje się od 1 maja 1892 począwszy po­
syłki z próbkami towarów (ak w wewnętrz­
nym ruchu, jak i przy wymianie między Au- 
stryą a Węgrami, Bośnią i Hercogowiną, tu ­
dzież ck. urzędami pocztowemi w Lewancie 
do najwyższej wagi 350 gramów i rozmiarów 
30 ctm. długości, 20 ctm. szerokości i 10 
ctm. wysokości, lub przy posyłkach w kształ­
cie zwitków do 30 ctm. długości i 15 ctm. 
średnicy.

Portoryum za próbki towarów do wagi 
250 gr. wynosi 5 ct., za takież próbki od 
250—350 gr. 10 ct. wa.

Co do wymiany z ck. pocztami polowe- 
mi w Sandżaku Nowobazarskim pozostają w 
mocy dotychczasowe ograniczenia dotyczące 
miary i wagi posyłek z próbkami towarów. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, 29 kwietnia 1892.

L- 1412 (2542 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w sporze pisem­

nym c. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem 
rzymsko-katolickiego probostwa w Grabo- 
szycach, przeciw Janowi Sosnowcowi i spóln.
0 uznanie własności do parcel lk. 582 
729/5 w Graboszycach mianuje dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu pozwanych 
Józefaj Zielińskiego i Michała Zaka kura 
torem ad actum adwokata dr. Łazarskiego
1 o tem ich zawiadamia z wezwaniem, aby 
swych praw strzegli.

Wadowice, 15 kwietnia 1892.

KUNDMACHUNG.
Laut Erlasses des h. kk. Handels-Mini- 

steriums vom 21 April 1892 Zl. 18691 sind 
vom 1 Mai 1892 angefangen sowohl im in- 
ternen, sowie im Weehselverkehre Ósterreichs 
m it Ungarn und Bosnien und der Herzogo 
w in a , sowie m it den kk. Postanstalten in 
der Leyante Waarenprobensendungen bis zum 
Hóchstgewichte von 350 Gramm und bis zur 
Ausdehnung yon 30 Centimeter Lange 20 
Centimeter Breite und 10 Centimeter Hóhe, 
odei bei Sendurigen in Rollenform 30 Cen- 
ńmeter Lange und 15 Centimeter DurchmeS' 
ser zulassig.

Das Porto fur Waarenproben bis zum 
Gewichte yon 250 Gramm betragt 5 kr., fur 
solche von 250— 350 Gramm 10 kr.

Fur den Yerkehr mit k. u. k. Feldpost- 
anstalten im Sandschak Noyibasar bleiben 
die bisherigen Mass- und Gewichtsbeschran- 
ningen fur die Waarenprobensendungen in 

' fraft.
K, k. Post- und Telegrafen-Direktion. 

Lemberg, am 29 April 1892.

L. 4913 (2451 2 - 3 )
C. k. Sąd okwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Natana Oberlandera, że Kasa oszczędności 
miasta Drohobycza wniosła przeciw niemu 
prośbę o nakazanie zapłacenia sumy weks­
lowej 900 zł. wa. zpn., której to prośbie 
zadość uczyniono, i nakaz zapłaty doręczono 
p. adwokatowi dr. Jakóbowi Fruchtmanowi, 
którego ustanowiono kuratorem Natana 
Oberlandera.

Sambor, 5 kwietnia 1892.

L. 3462 (2565 2 - 3 )
W  sprawie założenia księgi kolejowej 

dla ck. kolei państwowej Jasło-Rzeszów ck. 
Sąd powiatowy deleg. miejs. ustanawia dla 
nieobjętej masy spadkowej Maryanny Widzi- 
szewskiej z Jasła, adwokata dr. Władysława 
Chwaliboga z substytucyą dr. Romana 
Adamskiego.

Wzywa się zarazem kurandkę, aby in- 
formacyi co do wydzielenia gruntów kolejo­
wych z uwolnieniem od ciężarów na jej rzecz 
zaintabulowanych przed term inem  1 lipca 
1892 swemu kuratorowi udzieliła.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 19 kwietnia 1892.

całej posiadłości Iwh. 28 i 10/16 części jj® L. 201
siadłości lwh. 165 księgi gruntowej 
Muszynka Asafata Kowalicza i Eufroz 
Kowalicz własnych, na rzecz Sto warzy8 K]le°bj
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
moc“ w Krynicy.

Muszyna dnia 10 grudnia 1891.

L. 9844 (2380

torem 
lem d 

dnia

C. k. Sąd krajowy w Krakowie -
■ ■ ' ’ • i miejsca m  * Rok

-  ' W  rzaty 1
damia niewiadomych z życia 
tu właścicieli spółki handlowej „Młyny  ̂
lewskie" D. Rapaport i H. Eibenschut > : p
dla tejże nieistniejącej już spółki ^ n d  
„Młyny Królewskie" D. Rapaport 1 H- rUgjj U I57 
schiżtz w celu doręczenia tejże tus. uC , J  r
z dnia 8 kwietnia 1892 1. 9844, *7 ^  wia dp
wskutek prośby wniesionej przez czkiew
fu n k ia , Feigi Sary z Schwanderów 2f a w ra 
kłowej i Cecylii Garfunkel o wykreśleń ^  kobierc 
stanu biernego połowy realności pod ■ Barcin 
dz. VIII prenotacyi prawa zastawu dla i  p0(j j 
495 zł. 5 ct. wa. na rzecz spółki band ^  dr ^  
„Młynów Królewskich" D. Rapaport 1 ^ e, dr. gje‘ 
benschiitz uskutecznionej, jako nieuspr  ̂aby icł
dliwionej, ustanowiono kuratora ad aC“̂ tfju.
osobie adwokata dr. Ichheisera w Kra 

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 8 kwietnia 1892.

(2381 8 -

0 
yc POt) 

J° °br< 
eił» za-

L. 8424 v-
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał  ̂

dlowy w Krakowie zawiadamia n ie w ia ^ , 
go z miejsca pobytu Hirscha Sandła, żeP t  ^ 
ciw niemu wniosła Feigla Gerstuer^P jf ' 3R
de prs. 20 marca 1892 1. 8424 o ge , '
nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 ^  i» .,° t

]8U0— j  j ~ no™ °U
z przyn. i że wydany w skutek tego ¥ ^  * 1 
nakaz zapłaty dnia 22 marca 1892 1- j ,  jju ^  ^ 
doręczony został ustanowionemu dla asPt
kuratorowi adwokatowi dr. Adam >wi ^  11 
szyńskiemu, z substytucyą adwokata dr.. p0’̂ a
ma bar. Lewartowskiego w Krakowie. - 
łeca Hirschowi Sandlowi, aby temuż ^  auuj
rowi potrzebnych środków obrony dosta^j] 
lub innego pełnomocnika sobie obrał 1 .irtiii di»ł- 1 ^

o n o i i ^ i j i e N h e i .
floCAA pfCKpHHTS K. U- K- M.HHHCTtp-

c tk a  TOpreK/iii 3Tv a h a  21 i j b ^ th a  1892 
18691 npHH/Mde c a  1 1892

nOCHAKH 311 lipOEKAMH TOBApORTi lUKTi KTi 
BHSTp kNHÓ/HTi OKOpOT^, l4KTv H RTi 0E6- 
pOT-fc MEJKH Il9CTpi'6łO H OlfrpaMH, Ko- 
CHiew h TepnoroENHOio a takoke ij. k. 
OypAAaMH I10HT0BHMH Krk (IfBdHT^k A® 
HdHBCAklilOH KrtrH 350 rp. H POS/W^POB^ 
30 HfHTH/UfTpOETi B3A^AlKb, 20 1JEHTHME- 
TpOR-k UlHpCKOCTH H 10 HIHTH/MtTpORTi

5524 (2574 2 - 3 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Julię Stankiewicz, Antoniego Maksymowicza, 
Helenę Bagińską, Mojżesza Haubera i Nuchi- 
ma Bucha zawiadamia się, że na prośbę Elia­
sza Rosenberga z dnia 11 marca 1892 1. 
5524 w sprawie Petroneli Rotter względnie 
jej prawonabywcy Abrahama Ehrlicha, prze­
ciw Maryi Zalewskiej pto. 400 zł. o wypłatę 
wierzytelności z ceny kupna realności pod 
lk. 146 w Stryju, w celu zbadania, czy akt 
licytacyjny stał się prawomocnym, czy cena 
kupna i w jaki sposób pomiędzy wierzycieli 
hipotecznych już rozdzieloną została, ile ta ­
kowa wynosi, czy do depozytu sądowego cał­
kowicie została złożoną, na którem miejscu 
pretensya Eliasza Rosenberga temuż przyzna­
ną została, wreszcie czyli uchwała z dnia 31 
grudnia 1885 1. 18781 stała się prawomocną 
i którzy wierzyciele o dalszych uchwałach 
zawiadomieni być m ają , term in na dzień 2

r h c o tu ,  4B<s npH nocH/\KdX'k rt* ^op,irk  czerwca 1892 godz. 9 rano wyznaczono i

S)a§ t. I. $rei3= al3 jprefjgeridjt in 3tei 
cfjenberg l)at mit bcm ©rtcnutniffc bom 3 SlpriL 
1892, 3- 2526 ©tf., bie SSeiterberbreitung ber 
■Jłr. 91 ber 3eitfdf)rift: „®eutjd)e SSolfSjeitung" 
bom 1 Slpril 'l89z wegen be§ SlrtifelS: „?ln 
bie SRttgiieber be§ 9JłujeumSberane§“ nad) § 
300 ©t. ©. berboten.

f. !. ®teis= ató jpre^geric^t in JłeL 
c^enberg ł)at mit bem ©rlenntnijje bom 8 2tpril 
1892, 3 - 2602 ©tf., bie SSeiterberbreitung ber 
9tr. 94 ber 3eitfd)rift: „S3eut)d)e SSolfljeitnng" 
bom 4 ?lprii 1892 toegen ber Socalnotij „i8e= 
jir!§f(Ąulrat§ unb Sanbeśfdjnlrat^" naĄ § 300 
©t. ®. berboten.

®a3 f. {. ®rei§= alś i)3re^geri^t in S r i i j  
^at m it bem Srtenntniffe bom 7 Slpril 1892, 
3- 2420 ©tf., bie SSeiterberbreitung ber 9?r. 27 
ber 3eitfĄ r if ł : „S3rujer=3ettung" bom 2 Stpril 
1892 wegen be§ Slrtifelg: „@in beutfdj=ból)mi= 
fĄer i^arteitag “ nac§ § 300 ©t. ©. berboten.

f. 1. trei3= alg 5pre^gerid)t in ®brj 
^at mit bem ©rfenntniffe oom 26 SDłarj 1892, 
3 .1 3 5 5  ©tf., bie SBeiterberbreitung ber 91r. 13 
ber 3 eKfĄrift; „Nova Soca" bom 24 iDtdrj 
1892 wegen be§ 5trtifel§: „Politicni razgled— 
Notranje deżele — Naucni minister" nad) § 
300 ©t. ®. berboten.

S)aS !. t. ®rci§* alg prefjgeridit in ®orj 
)a t  mit bem (Srfenntniffe bont 26 9Karj 1892, 
3 . 1346, bie SSeiterberbreitung ber 3 eń|"d)tift: 
„Corriere di Gorizia" bom 24 2Jłdrj 1892

3BHTKd81i A° 90 HEHTNMETpOBTi R3A0Bnik
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tlKÓ K k, a h a  29 IJB^TNA 1892.

celem bronienia ich praw, jako też praw in ­
nych nieznanych wierzycieli , adwokata dr. 
F inka ustanowiono.

Wzywa się przeto tychże, by kuratoro­
wi środków obrony dostarczyli lub innego 
zastępcę wskazali.

C k. Sąd powiatowy.
Stryj, 30 marca 1892.

L. 4199 (2388 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia-

L. 553 (2342 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Walentego Dudę, że Mojżesz Cyzer z Dobrzyc 
wniósł skargę przeciw niemu o 9 zł. 10 ct. 
z dnia 1 grudnia 1891 1. 9678 na którą 
termin do rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
na 19 maja 1892 o 9 rano, kuratorem jego 
ustanowiono Michała Szydlaka.

Pozwany stawi się osoboście lub usta­
nowi innego zastępcę, gdyż inaczej rozprawa 
z ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie,

Dobczyce, 9 lutego 1892.

(2567 3 - 3 )
P. Dr August Łoziński wpisany został 

z dniem 30 kwietnia 1892 na listę adwo­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 1630 ” (2575 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu nieznanego Jana Martyniaka, że W ła­
dysław Piotrowski przeciw niemu pozew 
o zapłacenie 10 zł. 20. ct. wa. do Sądu 
tutejszego wniósł, że dla niego p. Alfons 
Jastrzębski kuratorem ustanowionym został, 

że term in do rozprawy na dzień 19 maja 
1892 na 9 godzinę wyznaczonym został.

Wzywa się tedy Jana Martyniaka, by 
tenże kuratorowi swemu potrzebną do obrony

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
kusa Zuckermana, iż Joh R itter wniósł prze­
ciw niemu z powodu pretensyi 53; zł. 8 
ct. w dniu 2 października 1891 prośbę o 
pokrycie wedle §. 63 ust. kon. względnie 
otwarcie konkursu, że tę prośbę dekretowano 
do przesłuchania uchwałą z dnia 24 paździer­
nika 1891 1.12594 i że dla niego kuratorem ad­
wokata Dr. Allerhanda ze substytucyą adwo­
kata Dr. Goldfarba ustanowiono, któremu tę 
uchwałę doręczono,

Kołomyja, 31 marca 1892.

L. 8083 (2321 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia nieobecnych Michała i Jana Wró- 
blów, że ich ojciec Józef Wróbel zmarł 7 
lutego 1891 w Króliku polskim beztestamen- 
taluie z wezwaniem by w ciągu roku od 
duia poniżej oznaczonego zgłosili się w Są­
dzie do objęcia spadku, gdyż inaczej rozpra­
wa spadkowa po zmarłym z ustanowionym 
dla nieobecnych kuratorem Ludwikiem Rze- 
wuskiem z Rymanowa i z resztą spadkobier­
ców przeprowadzoną będzie.

Rymanów, 26 listopada 1891.

wi o tem doniósł, w przeciwnym 
razie skutki z tego zaniedbania wy11 
mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 22 marca 1892.
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L. 384 (2399 -
G. k. Sąd powiatowy w 

w sprawie egzekucyjnej Ryfki Sambor P

“ert 
*■ dr
. 'W

c trn i
~ ńaciw masie spadkowej śp. Wojciecha . ^  ^  - 

względnie tegoż spadkobierczyni a
wiius, ustanawia ala niewiadomej z Czyi-

pobytu Elżbiety Kusiowej kuratora ad »*,[,, (V li
Radom/ 8 m i  S8

,.5  ■ «*£5i S 'w" osobie Jana Strojnowsiriego z Badom?1
O tem zawiadamia się m e" * - ^  ^  

i miejsca pobytu Elżbietę Kuś z wez^aa
aby ustanowionemu powyż kuratorowi ^ 
trzebnych do obrony jej praw środków  ̂
starczyła, ewentualnie innego zastęp^ ^  
sądowi przedstawiła, gdyż w przee’^Jgf 
razie szkodliwe z tego powodu wyDl 
mogące skutki sama sobie prżypisze. 

Radomyśl, dnia 27 lutego 1893-

W

L. 4774 ~ . (2370 »;
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu &a

' 4497

jjae8. 'g
&»yka 
ki^ow 
pffy te

damia niniejszem Rozalię z KopcisskoW) j 
mężną za osobą nieznaną z imienia 
ska i niewiadomą z miejsca pobytu, 
ojciec Marcin Kopciak syn Wojciecha

He Gć
. Jest
‘.y ^

w dniu 6 stycznia 1888 w Przyborowi^,;,
pozostawieniem pisemnego kodycylu z 
4 kwietnia 1883 i zarazem wzywa ba Bj)eJ 
aby w przeciągu jednego roku od dm® -jj, 
wyrażonego w tutejszym sądzie się ^ jt 
’ub pełnomo nika ustanowiła, gdyż ^  
przeciwnym po upływie tegoż czasu 0!' ^  
po tymże Marcinie Kopciaku w jej llDc2̂  
przez kuratora przyjętym , a czyS^ 1

S i 1
Ujsiał,

r —  --------   „ —■'j.r s f
spadkowa dla niej przypadająca w tu^ ani«'

Ct

depozycie na jej rzecz przechowaną z0S 
C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec, 14 kwietnia 1892.

L. 13150 
C. k. 

wiadaraia

(2305

’ *954 

iL W 0

‘ S h
Sąd obwodowy w Sambor® $  *

z życia i miejsca pobytu ni e rfc % ia, ,życia i miejsca pobytu r[ii-
mych Jana, Piotra, Bazylego, Michał® ^ cti *1.

ba

L. 3067 (2365 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia nieobecnego z miejsca pobytu Asa­
fata Kowalicza, iż dla niego ustanowił kura­
tora w osobie W ania Kowalicza z Muszynki 
w swrawie zaintabulowania egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 379 zł. zpn. na 
realności lwh. 91, 8/64 części posiadłości 
lwh. 93, 15/96 części posiadłości lhw. 82,

" Tl M. LI J
odora Terleckich względnie ich uie 
spadkobierców, że gmina wsi Rosoehy $  a !eżąCe 
czyła przeciwko nim spór o własność^ >
grodzenia za prawo propinacyi w n W
„Rosoehy część" objętej wykazem W jj i  S p j j  
525 i że w sporze tyin ustanów :ono di M  ^sporze tyin ustanowj.uM> -   ̂
kuratora w osobie p. adw. dr. Steue  ̂
ze substytucyą p. adwokata dr. Leona 

Sambor, 9 grudnia 1891.

L. 3601 (2316
C. k. Sąd obwodowy podaje do ^„ii

mości, że udzielił c. k. n o ta ry u sz o ^ i w
Józefowi Gromnickiemu w Komarn1®̂  ^  
komisarzowi sądowemu, upoważnienie . sc
rządzania aktów pośmiertnych po
zmarłych posiadających w o b ręb ie  c. „jń■H jjiA
powiatowego w Komarnie nieruchomy' e
tek przedmiotem ksiąg gruntowych tut J 
Sądu będących.

Sambor 15 marca 1892.



;ę śc i f  L . 2019

□froz;
(2466 1 - 8 )

jzy< „
iinna P 

1.
_ 0)

80

Arg 
n  * 'htite 1
■aI1( * 
a. Eibe?(
ucłtfW
ffyda^

J  z
■ aarf““ 
ślenie {o 
i »■ y  
dla s010

-{S
lSpra^e 
actu01 
[rai

81
naibs;;
*iad0S-i e f t
!r P^e

, w

■>*>$ - i  D°b
ar,* ';:

ie, * jL;
* k«ra,
>starc2{'
t  i s r
W

daj j powiatowy w Pruchniku po
ttienh- +■ Powszeubn®j wiadomości, iż dla 
Hiem .“ asy spadkowej śp. Małgorzaty 
tom Czyckloj z Rokietnicy ustanowił kura- 
kin ̂  rZe-*a Karelskiego z Rokietnicy ee- 

.doręczenia temuż uchwały tabularnej
staw-la C wrZfeśnia 1891 1 15012 na P°d- 
Wan 16 reJ Agatę Niemczycką zaintabulo- 
V aa wlaścicielkę parceli gruntowej 708/3 
t2ai 0 *elllicy położonej, przedtem do Małgo- 

y Niemczycki ej należącej.
Pruchnik 4 marca 1892.

L‘ 15 J13 (2624 1 - 8 )
wja ,L. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
czki ■ zaPozwanych Szymona i Ewy Fron- 
a wewic,zdw, z życia i pobytu niewiadomych, 
kolo- raZde ®mierci dla nieznanych ich spad-
C c reÓW lub prawonastępców do sprawy z 
Pod l'illlei11 Kowalskim o realność we Lwowie 
dr ir przy uli(!y Ubocz położoną, adwok 
dr q.osld.3kiego z zastępstwem przez adwok. 
^ „  ^■oickieg0 na kuratora, z poleceniem, 

ich wedle przepisu ustaw zastępy wali.
O tem zawiadamiamy rzeczonych po- 

tyj Qych z poleceniem, aby temuż kuratoro- 
d0 p ,rzebną informacyę udzielili, w ogóle 
tem y służąc 
em Zawiado uili.

dbrony służące kroki poczynili i nas o

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1892.

L.

,d a.
do®!1
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i

pĉ  U
ecî ; 
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l3 l l0 (2621 1—3)
że s k- Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
l 3 o tegoż Sądu dnia 27 marca 1892 do 1.

L* wnieśli Mojżesz Laufer i Sara z Lau- 
]ęu w Menkes prośbę o wykreślenie, dla bra- 

asPrawiedliwiema preuotacyi prawa za 
w 3da reszt |Jj^cej sumy wekslowej 292 

zPa - w stanie biernym połowy real- 
4brh Pod ^  we Lwowie, na rzecz
pischi ma’ Krona Rachmiela 2 im. Izraela i 
PfośK ^latzów  uskutecznionej, na którą to 
djj wyznaczono term in do rozprawy na 
Ipdtóg1^ d*pca godzinę 11 przed po-

K , %  miejsce pobytu Abrahama, Arona 
Pie • eda 2 lm Izraela i Fischla Mintzów 
^  Jest wiadome, został dla nich adw. dr. 

Keiss kuratorem , a tegoż zastępcą 
■ dr. Amhes mianowany.

W h . ywa się zatem Abraham a, Arona 
%  irulela 2 im. Izraela i Fischla Mintzów, 
tyj. aa powyższym terminie osobiście się ja- 
śfodi albo, aby do swojej obrony służących 
Czy]- w ustanowionemu kuratorowi dostar- 
%  •’ dub też zastępcę sobie obrali i
dljp sądowi oznajmili, gdyż inaczej z zanie- 

Pia wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
8ami sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1892.
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(2643 1—3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że sub 

]) ®s- 8 kwietnia 1892 1. 4497 wniosła p. 
^  ryka Horwathowa przeciw Ludwikowi 
kt(5rZ°w’ pozew o zapłacenie 100 z ł , , na 
lj y ternoin do rozprawy sumarycznej na 
Zo8̂ aja 1892 o godz. 9 rano wyznaczony

Pie • Gdy miejsce zamieszkania pozwanego 
w^ad°mem > przeto wzywa się go, 

M} i0 P°wyższej rozprawy albo sam się sta- 
bCZu ustanowionemu na jego koszt i nie- 
H^Weczeństwo kuratorowi p. dr. Gaszyńskie- 
d̂ j6]^  Chrzanowie informacyi do obrony u- 
^ska adbo leZ kunego pełnomocnika sądowi 
2Ppi w przeciwnym bowiem razie skutki

j*ania saiu s°bte przypisać będzie

O. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 9 kwietnia 1892.

k 19544 (2649 1—3)
j C. k. Sąd powiat, miej. deleg. Sek. II 

'JcpaiT°wle °glasza i ze Dawid Salamon 
M o V Helena Sc-hall i Mojżesz Lemmer 
tli „ Pall pod dniem 6 listopada 1891 wnie-15

iie^’V ' 1. 19544/91 o wdrożenie postępo
‘ ..................................................................

T«f
*ajęt001,

a amortyzacyjnego względem sumy 70 
- v a- z większej 140 złr. rak. pochodzącej 
t 4} stanie biernym realności do proszących 
toj J pod lk. 101 w Zniesieniu położo- 
tsj) .^P- 115 tejże gminy katastralnej obje- 

Poz. 1 k. C. na rzecz Samuela Kohn- 
Cych p0rta intabulowanej, i że dla zachodzą- 
^adz ^ yPi0gów §§118 i 119 ust. hip. wpro- 

°Po żądane postępowanie amortyzacyjne, 
p y życie i miejsce pobytu Samuela 

•w "uappaporta, ani też jego spadkobierców

nie jest wiadome, ustanowiono dla nich ku- 
j ratorem adwokata krajowego dr. Kulikow­

skiego.
i Wzywa się zatem powyższego niewia- 
j domego z życia i miejsca pobytu Samuela 

Kok u - Rapp aporta , jako też jego niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu spadkobier 
ców, by w przeciągu jednego roku, t. j. naj­
dalej do 1 kwietnia 1898 przez ustanowio­
nego powyższego kuratora lub przez siebie 
umocowanego pełnomocnika prawa swe do 
powyższej pretensyi wykazali, ile że w prze­
ciwnym razie po upływie oznaczonego te r­
minu edyktalnego intabulacya powyższej pre­
tensyi po myśli § 121 ust. hip. na żądanie 
proszących za umorzoną uznana i wykreślenie 
takowej dozwolone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy m del. S. II.
We Lwowie, dnia 5 marca 1892.

L. 152 (2617 1— 3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie, wzy­

wa niniejszem wszystkich, którzy by z powo­
du urzędowania zmarłego ck. uotaryusza Ale­
ksandra W intera we Lwowie a dawniej w 
Tarnopolu lub z powodu urzędowania ustano 
wionych dla niego na jego wniosek substy­
tutów, do pozostałej po tymże ck. notaryuszu 
kaucyi notaryalnej na podstawie ustępu pier­
wszego § 25 ust. not. rościli sobie pretensye, 
ażeby pretensye te w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu w podpisanej ck. Izbie notaryalnej 
tem pewniej zg łosili, ile że po bezskute­
cznym upływie tego term inu bez względu na 
jakiekolwiek roszczenia zezwolenie na eksta- 
bulacyę , a wz: lędnie na wydanie rzeczonej 
kaucyi notaryalnej do rąk spadkobierców 
zmarłego ck. notaryusza wydanem zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1892.

L. 7595 (2595 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Fedora Połowysza- 
ka z Woli Miehowej zawiadamia, że w sku 
tek pozwu sumarycznego Iwana Denysa prze­
ciw niemu o zapłacenie 100 zł. wa. zpn. te r­
min na dzień 1 czerwca 1892 wyznaczono, 
a dla niego kuratora w osobie Maksyma We- 
tlińskiego ustanowiono.

Wzywa, się przeto pozwanego, by u sta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzie lił, lab Sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Śąd powiatowy.
Baligród, 15 grudnia 1891.

J,, 7908 (2630)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wJ tdomości, że równocześnie za­
rządził wpis w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarskich przy firmie sto­
warzyszenia oszczędności i pożyczek w Ra­
domyślu w miejsce urzędujących dotąd na 
przeciąg trzechletni wybranych członków 
dyrekcyi a mianowicie Teofila Kumosila dy­
rektora kasyera, Władysława Zabłockiego 
dyrektora kontrolera obydwóch w Radomyślu 
zamieszkałych.

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1892.

T T N K T U R A  Z I O Ł O W A
przec iw  bolom  zębów
stosownie używana chroni zęby od psucia, usuwa 

bole istniejące i działa wzmacniająco na dziąsła. 
Główny sSiład we Lwowie w aptece
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2 &  <£T A R Y
leesą się prasa użycie g  M  1 Ł T  | |  j j  E S J p g P  duszność — kaszle  

, i  proszku tak zwanych g8 ^  i  U  a a  E  O  * I  W  KATARY “  NEWRALo
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J . E s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0  ; we Lwowie : w aptekach 

PP. M ik o ia s c h a ,  R u c k e r a  i W e w io r s k i e g o  \ w Krakowie: w  aptekach PP. W iszn iew sk iego  i Redyk*. 
Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 188® r» 

Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45).

Ł  i  m ii
(2628)

Oi

L. 3798 (2419 2—2)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza skradzionej rzekomo Stanisławowi 
Ostaszewskiemu książeczki gal. kasy oszczę­
dności Nr. 46405 na imię Stanisław Osta 
szewski z pierwotną wkładką 296 zł. 55 ct... 
której stan z dniem 1 lipca J891 wynosił 
kwotę 98 zł. 24 ct. wa., ażeby książeczkę tę 
w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w dzienniku u- 
rzędpwym „Gazety Lwowskiej" tu t Sądowi 
tem pewniej przedłożył, ile że po bezskute- 
tecznym upływie wyznaczonego terminu, wy­
mieniona książeczka, wkładkowa na żądanie 
proszącego za amortyzowaną uznaną zostanie.

C. k Sąd krajowy.
Lwów, dnia 6 lutego 1892.

Doniesienia prywatne.

C e n t r a l n a  b i u r o  s p r a w u n k ó w

d la  p ro w lu cy i m
Lwów. ulica Kopernika L. U .

S a U L  B 1 R N B A U M
poleca swój obfity zapas

to w a ró w  ir la z n y e li

I

a mianowicie 509
blachy, trawersy, s*yiiy kolejowe, żelazo 
sztabowe, bortury, klozety i kompletne 

okucia do wszójlkiej budowy.

L. 322

Yerlosung der Actien und der 4  
Prioritats-Obligatioiien

am  2 M ai 1892.
Bei der laut Notariats-Protocoll am heutigen Tage statt- 

gefundenen Yerlosung unserer Actien und 4rj0 Prioritats-Obli- 
gationea wurden nachfolgende Nummern gezogen, und zwar,

A ctien
Nr. 7150, 7451, 9988, 28686, 41786, 53878, 54249. 59173, 64814, 

65287, 67387, 67273, 74674, 75380, 77918, 79050, 80787, 97911, 111265 
113490, 121539.

Zusammen 20 Stuck.

4 ° !o  Prior. Obligationen, steuerpflichtige.
Nr. 6071— 80, 8111— 20, 8711— 1 2 ,1 0 3 7 1 -8 0 ,1 0 6 0 1 — 1 0 ,1 2 4 8 1 -9 0  

14201— 10, 15221— 30, 16601— 10, 21871— 80, 22761— 70, 2555w— 54, 
26961— 70, 36951— 60, 39021— 30, 39511— 20, 41131—40, 41341— 50 
4 4 0 3 1 -4 0 ,  47431— 40.

Zusammen 194 Stuck.

4°|0 Prior Obligationen, steuerfreie.
Nr. 49251— 60, 50691— 700, 55641—50, 62581— 90, 63401—1( 

67031— 40, 67161— 70, 67641— 50, 67851—60, 75551— 60, 76841— 50 
8 1 2 4 1 -5 0 ,  8 4 1 1 1 -2 0 ,  99021— 30, 99431— 40, 106421— 30, 110321— 30, 
111621— 30, 112721— 30, 116991— 117000, 119501— 10, 123041— 50, 
1 2 5 3 4 1 -5 0 , 1 2 5 6 3 1 -4 0 ,  1 2 6 3 0 1 -1 0 , 127291— 300, '127421— 30 133601—  
10,135981— 90,137361—70,137571— 80, 138031— 40, (140971—80.145651—  
60, 147071— 80, 148791— 800, 152571— 80, 153271— 80, 1 5 3 6 2 1 -3 0 ,
155751— 60,3155781-90 , 166361— 70,166501— 6, 167091— 100, 168721 —  
30, 171841— 50^

Zusmmen 456 Stiick.
Die Besitzer dieser gezogenen 20 Actien und 650 Obligationen erhalten vom 

1 Noyember d. J. angefangen das Nominalcapital, d. i. fur je E:ne Actie den 
Bctrag von Zweihundert Gulden ó, W. Silber (200 fi.) und fur je Eine Prio- 
ritats-Obligation Dreihundert Gulden o. W. Silber (300 fi.) nebst den bis 31 
October d. J. laufenden Zinsen gegen Einziehung der betreffenden Titres sammi 
sammtlicben nicht falligen Ooupons und dem Talone bei der k. k. priv. ósterr. 
Landerbank in Wien ausbezablt.

Allfallig fehlende Ooupons werden yom Oapitalbetrage in Abzug gebracht. 
Fiir die verlosten Actien werden zugleich im Sinne der Statuten besondere, auf 
den Uberbringer lautende Genusscheine verabfolgt.

Restanten aus den friiheren Yerlosungen.
Verlost am 1, Mai 1891: Actien Nr. 2422, 73095, 100546, 111900, 132843. 
Prioritaten I. Emmission, Nr. 11151— 60, 25297, 25300, 40561—63. 
Prioritaten II. Emission, Nr. 60511— 17, 66301, 66791—800, 68012— 14, 

109751— 60, 122481, 187958— 60, 1 3 8 0 2 7 -2 8 ,  1 4 8 1 2 1 -2 9 ,  159523, 
161872, 166588, 1665^4— 90, 173954— 60.

Yerlost am 1. Mai 1890: Actien Nr. 23053, 48646, 72361, 872( 3, 93365, 
106365, 124158.

Prioritaten I. Emission, Nr. 13235— 37, 13239—40.
Prioritaten II. Emission, Nr. 57902, 57905, 8 9 1 2 6 -3 0 ,  9 5 6 3 2 -3 7 ,  136112, 

1 4 4 9 7 3 -7 6 ,  1 4 9 3 7 1 -7 2 ,  1 6 3 6 3 1 -4 0 , 168153— 55.
Yerlost am 1. Mai 1889: Actien Nr. 10568, 56036.
Prioritaten I, Emission, Nr 4599, 4600.
Prioritaten II. Emission, Nr. 102272—76, 131576, 149447, 171521—30.
Verlost am 1. Mai 1888: Actien Nr. 100609, 108005, 110812.
Prioritaten II. Emission, Nr. 113691—700, 115781—90.
Yerlost am 1. Mai 1886: Prioritaten II. Emis., Nr. 61217, 89758, 109771-80.

Wien, am 2 Mai 1892.
(Nachdruek wird nicht honorirt.)
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120.000 złr,
d o  w y g r a n i a  j u ż '  1 4  m a j a  h m .  p r o m e s ą  n a  l o s  p r e m .  w ę g -  r  
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k i t i :  f  si
Ł w 4sr, p la c  H ;d $ e k

'18

1 , 181

Non plus ultra lekkości
kufry patentowane trzcinowe

trwałe, praktyczne, eleganckie.
Jedyny skład w  Galicyi w  handlu

E .&  J. S T R O M E N G E R
L w ó i? , u l ic a  K a r o l a  L u d w ik a  1, U.

O r z e c z e n i e  l a b o r a t o r y n m  c h e m i c z n e g o  k r ó l .  s t o i .  u i i  t a t a  L w o ffi1
adeł

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi o- 
becne orzeczenie che­
micznego ląboratoryum 
kr. stoł miasta Lwowa.

534

Tutki hyg etiic/.ne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

L. ±9148 1892.
Do pana Sterana W ierusz N i e m o j o w s k i e g o , Do każdeg° P^ne 

fabrykanta tutek eygaretowyeh we Lwowie. tu te k  ^ za p®

!i-zeuie

Z polecen ia  M agistratu  z dnia 24 m arca 1892 firm ą  S . W  
I.-. 19148 zbadałem  n ad esłan y  przez pana papier J D W S K J  d o ł |c ®̂ 
eygaretow y, oznaczony wodnym  napisem  „S. W .
Niemojowski" i znalazłem, że takowy nie zawiera _
żadnych n iew ła śc iw y ch  sk ładn ików  i tak pod w zg lę -  b o r a io t j u m  c. ^
dem w ydaw anego procentu p op io łu  jak  i w ydobyw a- g o  k ró l. s to i.  
jąeyoh s ię  dymów odpow iada zu p ełn ie  w szelk im  wy- Dwowtl 
m ogom  h yg ien ietn ym .

powyższe one^ ań(iit

. WJ
iet

Nn

Z miejskiego laboratoryum chemicznego. 
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydtum  M agistratu. 
Mochnacki w. r. Dr. M D. W ąsowicz w. r.

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd.

O strzega W  
p rz e d  naśladoff»

Cza-

tw ein.

Do nabycia w sklepach S .  W. N i e m o j o w s k ie g o  we Lwowie: Teatralna 3,

Krajowy Skład publiczny w Krakowie. 623

- m w  » fi ktlf ■*
louska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych h--.ndlii<-h i tra- j

f l

I . Z b o ś a  a) krajowego:
Obrót w  m iesiącu  k w ietn iu  1892 r.

Zapas z dniem 1 kwietnia 
W eszło w kwietniu 1892 

Razem
Wydano w kwietniu 1892 
Z dn, 30 kwietnia pozostaje 

b) transitowego: Zapas z dniem 1 kwietnia 
W eszło w kw ietciu 1892 

Razeu
Wydano w kwietniu 1892 
Z dn. 30 kwietnia pozostaje 

Ogólny zapas z d 30 kwietnia wynosi
II . S p i r y t u s u .  Zapas z dniem 1 kwietnia

W eszło w kwietniu 1892 
Razem

W ydano w kwietniu 1892 
Z da. 30 kw ietnia pozostaje

1723983 klgr. w ubezp. wartości zł. 170887 
  31860

. 2039232 „ 202747
747265 n Y> V „ 75302

1291967 rt „ 127445
896766 „ 90522

82898 » n » 7745
979364 „ 98267

. 444231 n n T) „ 43504
535433 „ 54763
827400 n Y) „ 182208

50907 hkti. „ 9145
62330 n » » „ 11237

113237 « n n „ 20383
— n n » n

U32&7 d łi r> „ 20B82

I. N a  z b o i e
a) krajowe: Stan z dniem 1 kwietnia

W ydano w kwietniu 1892 
Razem

Zwrócono w kwietniu 1892 
Po zostaje

b) transitowe Stan z dniem 1 kwietnia
W ydano w kwietniu 1892 

Razem
Zwrócono w kwietniu 1892 

Pozostaje
Z dn. 30 kwietnia pozostaje w obiegu
II . N a  a p i r y t u s .  Stan z dn. 1 kwietnia

W ydano w kwietniu 1892 
Razem

Zwróęono w kwietniu 1892 
Z dn. 30 kwietnia pozostaje w obiegu 

Kraków, dnia

P o św ia d cze n ia  sk ła d o w e .
Obrót w m iesiącu  k w ietn iu  1892.

sztuk 103 na 1017958 klg.p w ubezpieczonej wartości zł. 103242
21 20:i953 2 595

123
51
72
37

1227-11
514586
713325
384147

125837 
54237 
716!. 0 
39405

D

» 16
V

n

394067
178607

»
V V

n

77

n „ 4060 i 
,  8030

n 2 2

94
rt

n

215460
928785

»
n

n

n

Ti

77

17

77

„ 22575 
B 94175

n

» 8
n

V 33650
łi
yj

n
»

77

77

11

77 6057
3 n S3650 n n 7) 77 „ 6057

» n » 77 77 n 77

3 „ Si,150 ., -  .  6057
0 kwietnia 1892

P u b liczn y  Skład  krajow y w K rakowie.

Tutki cygaretowe z najznakomit­
szej bibułki francuskiej 

lO O O  s z t u k  od z t .  1 poleca fabryka F .  
B T i ia lo w s k f e g o ,  L w ó w ,  h o t e l  Ż o -  
r ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Sztuczne 314
zęby i s z c z ę k i

według najnowszego 
systemu amerykańskie­
go w kauczuku, złocie, 

jako też wszelkie reparacye 
i tanio, także na raty wy­

konywa atelier* dentystyczno-technicznc
B . B E B G E B A

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5
w domu W go p. Stromengera

i celluloidzie 
zębów trwale

Szkoła języków obcych
od 1 maja otwartą zostaje w zakładzie naukowym

M a r y i  B ie l s k ie j
i podejmuje się  wyuczenia języków konwersacyjuie. 
Tamże piowadzone są przez cały rok kursa przy­
gotowawcze do egzaminów wstępnych i nauczyciel­

skich. — Lwów, Rynek 41. 533

j l u b  m
w

Zakład kąpielowy wód siarczanych
pobliżu L w ow a i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położoh) 

otwartym zostaje dnia 2 0  maja. . dzy
Urząd pocztowy, tc-legrafiuzny i apteka w miejscu. Codzionua poczta wi zowa po*1" 

Lwowem a Lubieniem po 75 et., wózkiem z Gródka po 40 ot. od osoby.
L ekarz za k ła d u  dr. Z. R ieg er  radca  zdrow ia ,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mu 

parą ogrzewane. Leczenie ele!tryeznośeią i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ś ć !  P rzyrząd  rozp ylający  w od ę sia reza u ą  do leczen ia  chorób nosa, Siil 

i  p łu c , n ie w y łą cz a ją e  g r u ź licy . Kąpiele zimne rzeczne. . gp
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od. 50 ct. do 

dziennie Pewna liczba mieszkań do opalania. :e.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny 

szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadeo 
przez e. k. starostwa potwierdzone.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy. ^v.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. 

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 577

In

płó,° ie n  i
S to ło miera

****** k i  8 h e  1  a  * /

M e

***** 8 .

*  * ł ,
H**k,

* g ł o s z e n i e 622

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejszem na podstawie §. 68 sta­
tutów pp. Janowi Jakóbowi dw. im. 
Duj, Michałowi Tomczyk, JanowiKur- 
dan i Józefowi Nowakowi kapitały 
27864 zł. 13 ct. i 6978 zł. 27 ct.aw. 
listami zastawnymi, pochodzące z wię­
kszych sum 280U0 zł., 5000 zł. i 
12000 zł. aw., na hipotece dóbr To- 
maszowce i Dąbrowa scheda II. i III. 
w powiecie kałuskim położonych, in 
tabulowane z tego Towarzystwa wypo­
życzone, z dniem 1 stycznia J 892 je ­
szcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc panów jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

We Lwowie, d. 28 kwietnia 1°92.

Ĵ ca
° h

s  t s r s i i B W  ż f t n  z
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest b ie lizn a  try k o to w a  hygien lcziift

z surowego czystego jedwabiu.
odznaczona cbiubnemi świadectwam i pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego w y  obu

R u d o l f a  M a y e r a  - B e r n i e
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

Z F 1.  ! S _  A .  R  U D  A .  S  Z  A .
we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa M iyera w Bernie, a z ‘ adana 
chemicznie j a ko czysto jedwabna, bez żadnych 
innych składników, jest najpewniejsza w nosze­
niu, dla osób wątłego zdrowia,  jak również pra­
ktyczniejsza od wełnianej l.:b bawełnianej. 

Lwów duia 19 marca 1892.
Dr. GŁOWACKI 

dyrektor kr. szp tala powsz. we Lwowie.

Dla rekonwalescentów i w ogolę ludzi cier­
piących uznaję bieliznę liygieniezuą, czysto je ­
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa May et a w 
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. JÓ ZEF W E fG E L  m. P.

P r z e c i w  r e u m a t y z m o w i  j a k o  h y g i e n i - z n ą  
b i e l i z n ę ,  u z n a j ę  c z y s t o  j e d w a b n ą ,  w y i a b u n ą  p r z e z  
(■•. R u d o l f a  M a y e r a  w B e r n i e ,  z a  n a j w ł a ś c i w s z ą  
w n o s z e n i u .

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. RARĄCZ m. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w B er ­
nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych in ­
nych składników — jest najpewniejszą w nosze-

Do pana Edwarda Helwiga we Lwo- ie. W skutek polecenia Ma­
gistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałim  przedłożone przez Bana dwie 
próby t.ykotu jedwabnego, — opatrzonego marl ą: „K. k. Oestr. u. ung. 
Brivili>gium. Hygieniscbe Seideu Trieot-W asche Rudolf Mayer -  S 
den Trieot W aaren Fabrik iu Brunnw — tak i od względem chemiczno 
jakoś iowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z czy-

,n ił
ubniu dla osób wątłego zdrowia, jak ro_w 

praktyczniejsza od wełnianej, bawełnianej 
nieianej.

Kraków, 28 marca 1892.
Dr. TORCZYŃ3KI m p.

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie

D l a  cierpiących w o g ó l n o ś c i  p o le c a m  0 ^  
h;eliznę hygieniczną, czysto jedwabną z fa  p L  
Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest n ie z a w o d u  
najzdrowszą w noszeniu.

Lwów w marcu 1892.
Dr. 8Z T E M B A R T H  m. p.

legi
UOy
Cże
«hi

«1)

Bieliznę jedwabną trykotową wyrobu ¥■ 
dolfa Majera w Bernie, osobiście w y p r ó b o w a n ą ,  
yoleeam jako rzeczewiśuie hygieniczną, u w 1 
życiu praktyczniejszą od wełnianej i nician^J- 

Lwów. dnia 16 marca 1892
Dr KAROL GROSS m. p.

Brocz czysto jedwabnej biel izny wyrobu P- 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej- 'ł 
tak korzystnie w lecie j a k i  w ziuiie, jako byg1 
niczua do użycia się  nadawała.

Ki akr.w, dnia 28 marca 1892.
Dr ŚL IW IŃ SK I m. p

stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób rzeczo n e j  
trykotu, zaopatrzone marką ociirouuą i pańskim podpisem zachowuję 
Laboratoryuui pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszy 
porównywań i badań. Z m iejskiego Laboratoryum chemicznego we L 
wie, 30. marca 1982. L)r. M IECZYSŁAW  DUNIN W ĄSOW ICZ ■ P-

zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa-
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